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Wybory a duchowieństwo.
W prasie zachowawczej i klerykalnej rozbrzmie­

wać poczynają nawoływania, by duchowieństwo wzięło 
i*k najoiiergiczniejszy udział w przyszłych wyborach. 
Wybory miałyby w myśl o wy uh życzeń przybrać 
■ karakter krucyaty ; na czble szeregów postępowałyby 
utaimy i fiolety, im przypadłoby przewodnictwo 
v boju przeciw postępom ciemności.

Ale położenie jest obecnie wręcz odmienne. 
Światło postępu i światło prawdziwej idei cbrześcian- 
: kiej płonie w obozie, przeciw któremu chcą zrewol­
tować duchowieństwo. Wątpimy zaś, czy licowałoby 
t« z godnością chrześciańskich kapłanów, stawiać 
zapory ruchowi, zdążającemu do tego, by równe pra­
wo do życia i do dóbr, z uiem związanych, mieli 
wszyscy, a nie same tylko warstwy uprzywilejowane, 
przeciw ruchowi, zdążającemu do wprowadzenia raz 
nareszcie miłości bliźniego, na widownię stosunków 
i zeczywistych.

AgitatorSt.,0 wogóle uchybi, godności kaplań- 
ikiej. Kapłana zstępujący z wyżyn, na których sta­

wia go posłannictwo religijne, oddający się w usługi 
tej, czy owej partyi, —  tracić musi na powadze i 
aa nimbie, otaczającym go w oczach maluczkich.

Z pośrednika pomiędzy ludźmi I Bogiem, prze- 
Izierzga on się wtedy w narzędzie ziemskich na- 
niętności, z szermierza o dobro wiekuiste, urasta 

zwykły zaciężtik partyjny, aż nazbyt widocznie 
■bciążony wszystkiemi ułomnościami człowieka, toczą­
cego walkę. A co najgorsza — nie może on być 
wówczas nawet wyrazem owej czystej sprawiedliwo­
ści, którą krzewić i pielęgnować może jedynie 
religia.

Dzisiaj walka stronnictw przestała być igraszką 
niewinną; ta walka toczy się z zaciętością, zawsze 
cechującą podobne starcia na przełomie epok; gdzie 
zaś drwa rąbią, trzaski lecieć muszą i nie masz 
stronnictwa, któreby w zacietrzewieniu mogło utrzy­
mać się w granicach idealnej sprawiedliwości. Nie­
raz w tej walłee niepodobna nawet postawić zapory 
wybuchowi pierwotnych instynktów; nieraz rozjątrze­
nie popycha wprost do wyrządzania krzywdy, a i na 
to rady się nie zna:dzie, bo walka ma swoje prawa 
przyrodnicze i podlegać im zawsze będzie. Ducho­
wieństwo nie potrafi jej uszlachetnić; duchowieństwo 
składa się przecie z ludzi, a nie z aniołów, z ludzi 
tak samo, jak inni, podległych prawom przyrodni­
czym, Tak więc tylko wróg duchowieństwa może je 
l< usić do rzucenia się w odmęt ągitacyj wyborczych; 
tylko wróg, dybiący na to, aby duchowieństwo nara­
zić na utratę powagi i wpiywu.

Że zaś ów wróg gnieździ się w sferach wła­
śnie, pracujących nad zapewnieniem przewagi du­
chowieństwa, to dość oburzające, ale nie tak znów 
dziwne, jakby się wydawało, skoro nawet i w raju 
ongi wąż się znalazł.
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(Ciąg dalszy).
— Hańbiąca ś m i e r ć  starca wzruszyła cię. vt ie 

rzę ci, żb dołożysz wszystkich sił. aby mnie od niej 
obronić... Wierzę, że nio wydasz grosza uapróżno. 
Nie dla siebie, to fraszka, nie jesteś głupcem lub 
nikczemnikiem... Ale wierzę, że grosza nie zmarnu­
jesz na rzeczy wątpliwe...

Tadeusz chciał mówić, głos zamierał mu w 
gardle.

—  No, no, pochwyciłeś mnie w swe szpony, 
opętałeś szlachetnością do tyła, że nawet popełnić 
dla idei zbrodnią uważam za powinność. Czuię nawet 
pewną rozkosz w jej spełnieniu... Skończyłem.

Spojrzał na zegarek.
— Dwie godziny przegadaliśmy a tam pewno 

pełna sala interesentów. —  Odchylił drzwi do salonu, 
zadzwonił, wbiegł służący.

— Froś po kolei. — Zwrócił się do Tadeusza, 
wyciągając do niego rękę na pożegnanie.

—Bądźmy dobrej myśli. Jeśli twoje cyfry nie 
zawiodą, wyjdziemy czyści, a zawsze coś przecie 
zrobimy, zawsze to wielkie słowo. Tego się spodzie­
wam I Bądź zdrów, mój drogi. Przychodź codzień, 
póki tu jestoś, krzepić mnie, ale rauiutko. Żołnierz 
1 stary robotnik stają na posterunku od siódmoj rano.

Nakoniec jeszcze jedna uwaga. Nawoływania, 
o których wspomnieliśmy, ozwały się także w kołach, 
mających piętno półoficyalue Stąd mogłoby powstać 
przypuszczenie, iż rząd dał im aprobatę — przy­
puszczenie z gruntu fałszywe — skoro najwyższy 
piastun władzy, skoro sam momreha — niejedno­
krotnie i niedwucznaczuie potępił politykowanie du­
chownych, a nie dawniej jeszcze, jak  w miesiącu 
wrześniu uznał za swój obowiązek wprost skarcić 
arcybiskupa w Serajewie dr. Stadłem za mięszunie 
się w sprawy polityczne.

Ks. Stadler otrzymał wówczas mianowicie pi­
smo od dyrektora kancelaryi gabinetowej, które warto 
tu przypomnieć. Osnowa tego pisma była następującą:

„Obszerne sprawozdania, ogłoszone w dzienni­
kach o przebiegu kongresu katolików, odbytego nie­
dawno w Zagrzebiu, przyniosły między innemi także 
wiadomość, że Wasza Eminencja podczas bankietu, 
urządzonego na zakończenie kongresu, w gorącej mo­
wie wyraziłeś życzenie jak najrychlejszego połącze­
nia Bośnii z Kroacyą. Ponieważ kwestya ta jest 
c z y s t o  p o l i t y c z n ą  i j a k o  t a k a  z p o w o ­
ł a n i e m  W a s z e j  E m i n e n c y i  z g o ł a  n i c  n i e  
m a  s p o l n e g o ,  a rozwiązanie tej kwestyi należy 
do zakresu działania czynników zupełnie świeckich, 
w pierwszym zaś rzędzie do praw zwierzchniczych 
Jego cesarskiej Mości naszego Najmiłościwszego 
Pana, jest przeto usprawiedliwione przypuszczenie, 
że wiadomość powyższa polega na omyłce i że Wa­
sza Eminencja owych słów nie użyłeś. Gdyby je­
dnak fakt ten był prawdziwy, to m u s z ę  z N a j ­
w y ż s z e g o  p o l e c e n i a  z a k o m u n i k o w a ć  
Waszej Eminencyi p o w a ż n e  n a p o m n i e n i e  i 
w y r a z i ć  s t a n o w c z e  o c z e k i w a n i e  Jego ce­
sarskiej i królewskiej Mości, N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a ,  ze W a s z a  E i n i i i e i i c y  a na przyszłość 
zarówno w wyrażeniach swoich, jak w czynach, 
t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e  z d a ł a  od k w e s t y j  
po 1 i t y  cz uy clr“.

Lubię, kiedy kobieta...
(Oryginalna lcoresjjondencya „Słowa Polskiego'1).

W ie d e ń , 4  października.
(JE.) I  lubię tych naszych reformatorów i pro­

roków z katedry, którzy miino doświadczeń, zaczer­
pniętych z odwiecznej historyi ludzkiej kultury cią­
głe jeszcze ponawiają wysiłki przeprowadzania so- 
cyalitygh reform i poprawienia społecznych stosun­
ków patetycznymi odezwami.

Gdy Tołstoj wydał swą „Sonatę Kreutzera“ i 
wzburzył nią cały świat krytyki i nauki, zabrały 
wówczas głos powagi lokarakie i — z uśmiechem 
politowania przeszły nad nią do porządku. Medycyna 
wykazała z nożem w ręku, jak daremuą jest walka

z dwoma zasadniczymi elementami organicznego 
świata, z głodem i z miłością — i jak  płonną oka­
zać się musi zawsze każda reformatorska praca, nie 
uwzględniająca przedewszystkiem i bezwarunkowo 
niewzruszonych postulatów tych dwóch społecznych 
czynników.

Głód i miłość, jak wszystkie inne potęgi ele­
mentarne, wywołują kataklizmy, wobec których ludzi­
ka wiedza staje się bezsilną i niemą. Jednaic pewni­
kiem jest, że aby je spętać i zmniejszyć okropność 
spowodowanych przez nie klęsk, nie wystarczy nigdy 
teoretyczna dyskusya naszych socyalistów z katedry, 
lub teologiczno-etyczne kazania następców św. Au­
gustyna, Dunsa Skota, Abelarda i innycli ojców ko­
ścioła. Tu zapobiedz może tylko energiczna działal­
ność p r a k t y c z n y c h  socyologów i polityków, 
umiejących zjednać sobie zaufanie całego społeczeń­
stwa. Przedewszystkiem należy usunąć błędy w or- 
ganizacyach państwowych, zastarzałe ułomności i 
skrzepłe formy ustawodawcze, a dopiero potem mo­
żna myśleć o umoralnieuin jednostek obywatelskich.

Przyznają słuszność tym zapatrywaniom profe­
sorowie liygieny uniwersytetów niemieckich i anslrya- 
ckich w IiczLie dwudziestu, których podpisy figurują 
na o d e z w i e  d o  w i e d e ń s k i e j  m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j  w s p r a w i e  w s t r z e m i ę ­
ź l i w o ś c i  i p o w ś c i ą g l i w o ś c i  p ł c i o w e j .  
Podpisani są: Buchner z Monachium, Esmarch z Ge­
tyngi, Finkler z Bonn, Fischer z Kilonii, Fliigge 
z Wrocławia, Forster Strassburg, Franke! Halle, 
Gartner Jena, Gaffky Giessen, Gruber z Wiednia, 
Heine Erbmgen, Lehmann Wiirzborg, Lode Insbruck, 
L óSIrt Graifswald, Neisser Wrocław, L. Pfeiffer 
Rostock, R. Pfeiffer Konigsberg, Prausnitz Grac, 
Schatelius Freiburg im Breisgan i Wyss z Suriclm.

Wymienieni profesorowie zaznaczają z naci­
skiem, że przemawiając do młodzieży, jedynie tylko 
jako lekarze i hygieniści, puzostawiają wszelkie prze­
pisy abstrakcyjnej moralności na boku. Leoz dodają, 
iż w żadnej dziedzinie nie łączą się tak często cho­
roby ciała z upadkiem tęgości charakteru i nio nie 
pociąga za sobą częściej spaczenia całego sposobu 
myślenia i szlachetnych instynktów, jak  właśnie 
pewne choroby. Leży więc w interesie młodzie­
ży akademickiej strzedz się przed niemi, a profeso­
rowie uważając za swój obowiązek zwrócić na te 
niebezpieczeństwa powszechną uwagę, postanowili 
przy wpisach na początku bieżącego półrocza odpo­
wiednie odezwy rozdawać studentom.

Je s t prawdą, statystycznie udowodnioną, że ilość 
chorób płciowych między młodzieżą akademicką, 
zgromadzoną w wielkich miastach, wzrasta z roku 
na rok w przerażający sposób. Stąd wynika dla ca­
łego społeczeństwa groźne niebezpieczeństwo, które­
mu należy wszelkiemi siłami zapobiedz. Choroby te 
grasują między studentami w mierze, o jakiej dotąd 
szersza publiczność nie ma nawet pojęcia.

EUZDZIAŁ XIV.
Tadeusz skoczył do powozu i kazał pędzić do 

mieszkania Urszuli. Zdyszany zadzwoni! gwałtownie, 
otworzyła mu Urszula. Marynia czekała na niego 
w salonie.

— Nareszeio! — zawołały obie.
Całował im ręce rozpromieniony, wzruszony, 

szczęśliwy.
— Moja ubóstwiona zmęczona. Czytam to w jej 

oczach i smutnym uśmiechu.
— Chciałeś inaczej, niewdzięczniku P — rzekła 

Urszula.
Marynia nie śmiała patrzeć mu w oczy.
— Inaczej — zawołał — inaczej 1... „Cierpienia 

moje i męki serdeczne11 skończę nareszcie...
— Skończysz? — powtórzyły obie zaciekawione.
— Upijy się czynem — mówił cicho, prawie 

szeptem ze wzruszenia i entuzjazmu. — Moje usta, 
spalone gorączką, doi wały się krynicy, i piją, piją, 
piją... Moje nadzieje zumienia ją się w czyn, moje 
marzenia oblekają się w ciało!...

— . Mów — przerwała Marynia...
Urszula wpatrywała się w niego uważnie.
— Tworzę. Czy wy, moje panie, czujecie roz­

kosz tworzenia czynem ? Myśli zmieniają się w skry­
stalizowane ciału i padają jui u stóp...

— Dalej — szepnęła Urszula.
— Mamy tyłe ropy z naszych kopalń, że wolno 

nam ją  przerabiać ua naftę. Budujemy największą 
w Austryi dystylarnię. Naftą, olejami, parafiną zale­
jemy rynki Europy I Anglia ich najwięcej potrzebuje.

— Pieniądze? — spytała Urszula.
— Mam, znalazłem łudzi...

— Czy ojciec mój jest w tej spółce?
— O n ie!... Pan Edward nie do takiego przed­

sięwzięcia, gdzie trzeba ryzykować i walczyć!
— A ty?
— Opowiem!
Przysunął się do Maryni, ciotkę1 Urszulę we­

zwał ruchem głowy i zaczął cichutko.
— W okolicy Kołomyi jest węgiel podobno 

płytko, a gruby na dwa metry I... Węgiel, to prze­
mysł, węgieł to bogactwo, węgiel to siła, para, 
elektryczność... Jutro tam jadę, zobaczę, obliczę. 
Dwa rygi przenoszę pod Kołomyję do szukania po­
kładów węgla i puszczam je w ruch. Gdy tylko go 
znajdę, buduję kolej. Obok węgla często bywa że­
lazo 1... Na węglu i żelazie stanęła Anglia i Belgia...

Marynia słuchała z upojeniem.
— On jeden to może zrobić, myślała i ten je­

den należy do mnie, będzie mcim mężem, ja  z nim
i przy nim. Zostanę jego dobrym duchem, jogo 3iłą, 
jego twórczością, jego ukochaną, jego żoną. Spraco­
wane wielkienu myślami czoło, będzie kładł na mo- 
jem ramieniu J a  go będę tulić do snu i szeptać mu 
do acha: „Ukochałeś ludzi miliony, bo za miliony 
myślisz i p r a c u j e s z P a t r z a ł a  ua niego serdecznie 
i ciepło. W tem ciepłe było tyle miłości i poddania, 
że aż ciotkę oblał rumieniec, lecz tego nie widział 
Tadeusz... Powoli, nieśmiało dziewczę przyłożyło 
palce do jego ust. Ocucony, calowi 1 je.

Urszula posmutniała.
— Mów jeszcze, mów — szeptała do niego

(0. d. xl).
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Następstwom ich gą nieuleczalne słabości mo­
zga i ml oczu p;> ierzowego, a bardzo często komoi- 
imją się z niemi choroby stawów i serca. Smutne 
zjaw isko, pow tarzające się w ostatnich dziesiątkach 
kit niezwykło > zęsto, że małżeństwa w wyższych 
slerncłi tow nrzy ''ich, pozostają bezdzietnem i, poli­
czyć trzeba w przeważnej części wypadków właśnie 
im karb wczesnych, młodzieńczych chorób.

Aby znpoluodz tomu groźnemu niebezpieczeń­
stwu w dalszym jego rozwoju, zalecają podpisani 
profesorowie jedyny środek: z u p e ł n ą  w s t r z e ­
m i ę ź l i w o ś ć .  Młodzież akademicka bowiem — ich 
zdaniem — daje się unieść swobodzie i wolności, 
i?1óivj pozbawioną była przez ciąg studyów aż do 
matury — i nie tyle z fizycznej potrzeby, ile z lek­
komyślności dopuszcza się wybryków i nadużyć, za 
któro w późniejszem życiu zmuszoną jest ciężko po­
kutować.

Odezwę tę pominęły tutejsze dzienniki z bar­
dzo małym wyjątkiem, całkowitem milczeniem. Dla­
czego? Bo w s t r ę t n a  p r u d e r y a  zakazuje mówić
0 podobnych... nieprzyzwoitościach. .Wszak gazety są 
czytane przez czcigodne matki i córki, więc gdzież 
„wypada" pisać o caemś podobnem?! Są to kwestye 
zbyt drażliwe i zanadto smutue, aby je przedstawiać 
w całej ich rażącej nagości I...

Pomijając jednak tę niczem niewytłumaczoną 
wstydliwość tutejszej prasy, nie mającej zresztą ża­
dnych skropułów, skoro chodzi o długie i szerokie 
traktowanie najskandaliczuiejszyeh rozpraw sądowych
1 t.yin podobnych budoarowyeh tajemnic z półświatka, 
wartoby się zastanowić nad faktyczną doniosłością 
i możliwą skutecznością wspomnianej odezwy.

Ozy jest ona po temu, aby wpłynąć poprawczo 
na młodzież akademicką, zalecając jej zupełną po- 
wc.ągliwość?

Aby na to pytanie odpowiedzieć, wystarczy 
przypomnieć sobie zeszłoroczne kongresy dermatolo­
gów rosyjskich w Moskwie i abolieyonistów w Lon­
dynie.

Oba te kongresy, w których brali udział naj­
wybitniejsi lekarze, uczeni i mężowie stanu, zastana­
wiały się głęboko nad środkami, które byłyby w s ta ­
nie zapobiodz szerzeniu się owych chorób.

i  doszły do ostatecznego wniosku, że takie 
środki w o b e c n y m  u s t r o j u  s p o ł e c z n y m  są 
niemożliwe, jak długo istnieje w s p ó ł c z e s n y  m i I i t  a- 
r yzm,  gromadzący w jednem miejscu wielkie ilości 
młodych mężczyzn, jak długo istnieje w s p ó ł c z e s n y  
p a u p e r y z i u ,  rzucający w szeregi milionów prolo- 
tcryatu grozę śmierci głodowej; jak długo istnieją 
iuateryalne warunki, nie dozwalające mężczyźnie że­
nić się w wczesnej młodości.

Zgromadzenie peihlmistrzów.
L w ó w , 6  października.

W dalszym  ciągu miało sobotnie zgromadzenie 
następujący przebieg:

Na wniosek p. Bieuieckiego, pocztmistrza z Rudek, 
który referował sprawę loteryi na rzecz fuukcyouar. po- 
cztuwych, uchwalono z pozostałości z tejże loteryi za­
bezpieczyć dla podupadłych nie z własnej winy fuu- 
kcyouaryuszó w poczt uieerary alnych (nie wyłączając poczt- 
mistrzów 1. i II. k i.) i w tym celu utworzyć fundusz 
iin. Izydora Kowalewskiego obecnego prezesa. Fundusz 
teu postauowiono złożyć w  ręce Wydziału krajowego, 
listem  żelaznym postanowić warunki, pod jakimi zapo­
mogi z połowy uzyskanych procentów mają być potrze­
bującym udzislane, w  drugiej połuw iezaś kapitalizowane 
do kwoty 40.U00 koron. Gdy fundusz tej kwoty do­
sięgnie, wszystkie odsetki mają być corocznie między 
potrzebujących rozdzielane. Po śmierci imieniodawcy 
będzie rozporządzał funduszem Wydział stowarzyszenia, 
a w razie ewentualnego zreorganizowaniu poczt prowiu- 
eyoualuyeh ma przejść na rzecz urzędników pocztowych 
trzech ostatnioh rang.

W edług punktu 6. porządku dziennego, miał na­
stąpić referat o zm ianie statutów, który to projekt W y­
dział poprzednio już opracował. Przewodniczący odczy­
tał statut w  całości, nim jednak przystąpiono do dy- 
skusyi nad poszczególnym i paragrafami, postawił pan 
Solecki wniosek, by celem  doki niniejszego zastanowie­
nia się  nad poczynionymi w  statucie zmianami, roze­
słano hekt.igiafow auy projekt statutu wszystkim  członkom  
i dopiero na podstawie ich uw ag, dyskutowano ua na­
stępnym waluym  zjeździe. W niosek ten jednom yślnie 
przyjęto, wobec czego przyjęcie nowego statutu odro­
czono do następnego roku.

Przewodniczący konstatuje, że w szystkie wnioski 
W ydziału, jak i  członków, nadesłane do p o p r a w y  
o b e c n e j  o r g a n i c a e y i  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  
pocztmistrzów zośtały przyjęte, przeto proponuje wziąó 
je  za podstaw ę petycyi w nieść się  mającej do m ini­
sterstw a handlu za poprzeduiam porozumieniem się z 
pokrewnemi Towarzystwami krajów sąsiednich. Na pro- 
pozycyę tę zgromadzeuio się  zgadza

Przyjęto również samodzielny wniosek p. J  a- 
w o r s k i e g o  z Siedliszow iec (nadesłany pisemnie do 
zarządu), domagający się przeuiesieuia ekspedyeutów  
I. i II. stopnia do statusu pocztmistrzów II. klasy, 
stopnia 3 i 4.

Na wniosek p. Zyblii:io\vk...<. z Czernelicy za ­
mianowano honorowym członkiem Stowarzyszenia p. 
Albina A r c i s z e w s k i e g o  eta. pocztuiistrsu z Horodenki, 
jako założyciela Stowarzyszenia,

Ostatni punkt programu stanowiły wybory 
prezesa i do Wydziału. Agitowało w nich po raz 
pierwszy kilka partyj opozycyjnych i to jest dodatnią 
stroną ruouu wśród pocztowców i dowodem zrozumie­
nia własnych interesów, dotąd bowiem wszyscy szli 
bezm yślnie za narzuconymi przez wydział knndydatami, 
zwyczajnie figurami dyrokcyi. Nieufność względem  do­
tychczasowego wydziału znalazła wyraz w  przem ówie­
niu p. Soi-eckiego, który skrytykował gospodarkę za­
rządu wskazał, że instytueya delegatów wcale nie 
istnieje, że w zarządzie brak dneha, energii i dobrej 
woli i zachęcał do wyboru ludzi młodszych, zdolnych 
i chętnych do pracy.

I jeżeli opozycya zupełnego nie odniosła tryumfu, 
to jedynie dlatego, że partyj opozycyjnych było k i l k a  
i żc między niemi do porozumienia nie przyszło.

Prezesem  wybrany został ponownie p. Izydor 
K o w a l e w s k i  z Rohatyna większością d w ó c h  gło­
sów ponad ubsolutuą .większość (24).

Kontrkandydat p. Solecki z Kopyuzyniec otrzy­
m ał 19 głosów.

Do wydziału wybrani zostali pp.: Bieniecki z Ra­
dek, Nndm howski z Okooima, Onyszko z Borysławia,
Juglarz z Chabówki, Orzelski z Mszany Dolnej, So­
lecki z K ipyczyniec i M .iskw iński; ua zastępców: 
Mazanek (Raniżów), Sroczyński (Zablotce), paui Ku­
charska (Starnsól), Feder (Lwów), krupski (Olszanica.) 
i pani Kozakiewicz. Do komisyi kontrolującej pp.:
Kotowicz, Brysiewiez i Szczurowski.

W ogóliiośoi wybory dają nadzieję, że  w Towa­
rzystwie inny duch powieje.

Zgromadzenie zakońozyło odczytanie telegramów  
gratulacyjnych, poczem przemówił jeszcze prezes, 
dziękując dyrekcyi poczt za życzliwość.

Zsali koncertowo].
Trzeba mieć sławę w świec,ie artystycznym, 

jak Zygmunt Stojowski, by w najniekorzystniejszej 
dla koncertów porze — bo podczas inauguracyjnych 
przedstawień w teatrze nowym — zapełnić całą salę 
Sokola doborową publicznością. Komnat tego znako­
mitego kompozytora i pianisty zgromadził wczoraj 
cały lwowski świat muzykalny bez wyjątku. Stoso­
wnie do rozgłosu, poprzedzającego jednego z najwy­
bitniejszych muzyków polskich, wymagania nasze 
były bardzo wygórowane. Spodziewaliśmy się zado­
wolenia artystycznego w wysoidm stopniu i me do­
znaliśmy bynajmniej rozczarowania.

W pierwszym rzędzie nasuwa się mimowoli py­
tanie, kto nas bardziej zachwycił, Stojowsld-kompo- 
zytor, czy też Stojowski jaku pianista? Niewątpliwie 
jeden i drugi. Lecz większą wartość należy bezsprze­
cznie przyznać działalności twórczej, mającej przed 
sobą wyższe, szlachetniejsze i dalej idące zadanie, 
niż wzbudzenie chwilowego entuzjazmu wśród pu­
bliczności; dlatogo rozpoczynamy sprawozdanie od 
krótkiej charakterystyki utworów Stojowskicgo, obję­
tych w program wczorajszego wieczoru. Największą 
wartością kompozytorską odznacza się, naszem zda­
niem, sonata na skrzypce i fortepian, pisana w kie­
runku postępowym, a co najważniejsza, w kierunku 
umiarkowanie postępowym.

Owo umiarkowanie właśnie stauowi jedną z naj­
większych zalet kompozytora, który mimo swego 
wielkiego talentu i nieodłącznej z nim fantazyi, nie 
daje się porwać prądom ekscentryczuo-schyłkowym, 
panującym w naszych czasach ogólnie ku wielkiej 
szkodzie dla nowszej literatury muzycznej. Pierwsza 
część sonaty przechodzi — co prawda — bez wię­
kszego efektu, lecz dwie następne (Intermezzo i W a­
ry a cye) porywają słuchacza szerokim polotem, na­
tchnieniem, tkwiącńm w samej inwencyi i wykwintnem 
opracowaniem swej formy. Prześlicznym i wspania­
łym jest temat trzeciej części (rodzaj Andante reli- 
gioso) podany najpierw przez skrzypce na strunie g 
a następnie pięknie przeprowadzony aż do efektu 
kulminacyjnego.

Niemniej zręcznie ułożoną jest część draga so­
naty, aczkolwiek mniej imponująca bogactwem melo­
dyk Sielanki p olsk ie S tojow skicgo mają charakter 
muzyki czysto narodowej. Odznaczają się one ory­
ginalnością pomysłów, harmonizacja, przypominają ą 
tu i owdzie kierunek Griogowski i układem, obli­
czonym na efekt koncertowy. Prócz wyż wymienio­
nych utworów odegrał p. Stojowski swą „Serenadę" 
op. 8, jako dodatek po nad program. Ogólny podziw 
wzbudził koneertant jako wykonawca dzieł Chopi­
nowskich.

Trudno wymarzyć sobie grę, głębiej zrozumianą 
i bardziej odczutą. Znajdujemy tu wszystko, czego 
wymaga kompozytor od swego wykonawcy, a więc: 
miękkie i aksamitne uderzenie, głaszczące klawiaturę, 
wirtuozowską technikę, a nadewszystko poezyę, bez 
której nie można chyba porywać się na interpretację 
dzieł Chopinowskich. Najbardziej podobały się Etn de 
op. 10 nr. 3, Nokturn op. 15 nr. 1 i owo najtrudniej­
sze, lecz zarazem najpiękniejsze Scherzo op. 39. Re­

sz tę  program u zapełn iły  kom p ozycje Paderewskiego,
M yszkow skiego i Ż eleńsk iego .

Publiczność słuchała gry Stojow skiego z pra­
wdziwym  zachw ytem  i w yw ołała kuncertanta wśród 
serdecznych  oklasków  k ilkanaście razy, darząc zna­
komitego' gośc ia  wieńcem  laurowym i kwiatam i. W y­
w dzięczając się  za objawy tak n iekłam anego entu­
zjazm u , odegrał artysta  ponadto z w ielką brawurą 
dw unastą rapsodyę L isz ta  i k ilka innych utworów  
W spółudział prof. W olfsthala  przyczynił s ię  niem ało  
do uśw ietnien ia w czorajszego w ieczoru.

św ie tn e  odegranie sonaty w spólnie z p ianistą  
Stojow skim  zasłu gu je na praw dziw e nzuanie. S zcze­
góln ie w trzeciej części uw ydatniły się  w szystk ie  
za lety  jego  gry , podnosząc dodatnie w rażenie całości 
w wysokim  stopniu. Fr. Neuhauser.

Na pożegnanie.
Teatr ruuki pożegnał się wczoraj z publicznością 

lwowską, która zebrała się  tak licznie, że w kaśie za­
brakło biletów, w garderobie dostawianych ua prędr.e 
krzeseł i foteli, a ua sali zapanował iście odpustowy 
ścisk. Grano komedyę Janczuka p. t. „ Wychowanek", 
a grano doskonale. Zapał artystów, który icłi zawsze 
zresztą cechuje, dosięguąl wczoraj sw ego najwyższego  
punktu, a z małej scenki płynęło na przepełnioną s iłę 
tyle prawdy, niekłamanego uczucia i szczerego humo­
ru, że widz, zapomniawszy o ścisku i niezuośrieui go­
rącu, śmiał się tak serdecznie i zżywał tak intensywnie 
z posiaciami kOinedyi, jak sami artyści. Ci zapomnieli' 
wczoraj, ze są aktorum i...

Główne role spoczywały wczoraj w  ręku pp Osy- 
powiczowej, Gębickiego, Szerem ety, Stadny ka, ttubcza- 
kowej i Rubczakn. W szyscy grali znakomicie. Powie­
dzieć, że jeden grał lepiej od drugiego, byłoby niosu- 
im ennością, nie mniej jednak wypada uwypuklić za­
sługi najmłodszych, które muszą być bardzo auaezue, 
jeżeli wyniosły tych oBtaiuich na wyżyny wytra­
wnych artystów.

Mówię o zasługach p. Rubczakowej i p. Rubcza a. 
Młoda ta i nader sympatyczna para mogła wczoraj grą 
swoją i śpiewem  najwybredniejszego nawet zadowoluić 
widza. Szczególniej śpiewem . Rubczakowa ma głos 
prześliczny i miękki tak bardzo, że chwilami staje się  
nawet coś jakby dziecinnego. Używa go intuicyjnie 
a iutuicyę czerpie z uczucia, którego łb a  tak duzo, że 
ono zakrywa sobą brak szkoły, śpiewacką naturalność 
i w szystkie te luki, które wypełnia dopiero kunszt 
śpiewania tak, jak się  śpiewać powinno.

Rubczak, to bas fenomenalny, który grzmi i 
dzwoni i  plącze. Kieruje nim także nie szkoła, lecz 
artyzm intuicyjny śpiewaka, który mu wczoraj służył 
szezogólniej wiernie. Duety jego z p. Rubczakową były 
wprost śliczne. Gra tej sympatycznej pary nie pozo 
etawiała także nic prawic do życzenia. Złożyły się  na 
nią dwa tylko składniki —  talent i  u ł  Ina praca. Pra­
cy musiało być dużo, skoro się  zważy, że tak p. Rub­
czak, jak i p. Rubczakowa niedawno dopiero przyjęli 
kapłaństwo Melpomeny.

Uświadamiając sobie i  analizując wrażenia, jakie 
wywarł na mnie teatr ruski w ostatuim swoim pobycie 
we Lwowie, znalazłem duzo raoyj, aby twierdzić, że 
biedna ta u dla Rusinów tak nieskończenie ważna in- 
stytucya dźwiga się coraz szybciej z niedawnego 
upadku, o który przyprawiły ją niedołężne rządy nie­
fachowych a oo gorsza obojętnych dla sztuki i teutru 
administratorów i „loidporueznykaw* „Besidy", Dziś 
wędrowna Muza ruska znalazła się w wyłącznej 
i  niepodzielnej opiece człowieka tej miary, co doktor 
Hryniewiecki, który poświęcił jej stanowisko, obszerną 
w iedzę, żelazną wytrwałość i niewyczerpane źrudlo 
dobrych a szeroko zakreślonych chęci. Bersonal uzu­
pełniono, repertuar wzbogacono kilku dobrymi przekła­
dami i oryginalnymi utworami, a reżyszt-ryę postawiono 
na wysokości jej trudnego zadania —  oto korzyści, 
jakie teatr ruski otrzymał zaraz ua początku dyrekcyi 
dra H ryniewieotiogo.

Dziś sym patyczna trupa wyjeżdża do Brodów, 
skąd rozpocznie znowu swoją wędrówkę po Galioyi, 
a może nawet zawadzi o Pragę i ruskie miasta na 
Węgrzech. Żegnamy jq serdecznie, zycząc szczęśliwej 
drogi, szybkiego rozwoju i pomyślnego wywiązania się  
z jej szczytnych i trudnych kulturalni patryotyczuych  
obowiązków.

Do rychłego widzenia!
K . Srokowski.

S ta n is ła w ó w , 7 października.
(Gzynna zniwc^/a w czasie urzędowania).

‘ Sęd zia  p. Topoinicki w  H aliczu, uderzył, uniósł­
sz y  s ię  zbytnio w swojem  biurze, przy rozprawie, 
pew nego w łościanina w tw arz Ten oskarżył sędziego  
o obrazę czci, skutkiem  czego w kroczyła  też  w spra­
w ę i prokuratorya państw a tutejsza , która oskarżyła  
p. T opolnickiego o przekroczenie z §. 331, tj. o czynną  
zn iew agę w  czasie  urzędowania.

Sędzia radca p. BertOni, po przeprowadzonej 
rozpraw ie, podczas której p. Topolnickiego zastępu-

najnowsże Saierye wełniane, Fiauele M .  L U  D W  i «3 
i Barchany w wielkim wyoorze poleca pi. iWsryacki 8.
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Jurkiewicz, uwolnił obwinionego od
to na podstawie przeświadczenia, że 
działał pod wpływem stałego rozdra-

wuł adw. dr.
oskarżenia a 
p. Topol nicki 
żnienia.

Skutkiem odwołania się prokuratora od tego 
wyroku uwalniającego, odbyła się ouegdaj rozprawa 
ujielacyjua przeu Trybunałem, który zatwierdził wyrok 
pierwsze; iustam yi.

Sędzia p. Topolnicki przebywa w pryw. zakła­
dzie leczniczym we Lwowie.

E ta n is ła w ó w , 7 października.
(Maniak.)

Tutejszy Rad powiatowy karny zasypany jest 
formalnie od kilku tygodni skargami niejakiego p. 
Klaara, lekarza praktycznego, który wytacza ciągle 
pozwy rozmaitym osobom za... kichanie. Geneza tych 
procesów ma tkwić w fakcie wynalezienia jakichś 
proszków na kichanie przez p. Kła ara Kilku dowci­
pnisiów poczęło za wynalazcą proszków chodzić 
i ostentacyjnie kicnąć. Wyunlazca wytoczył im skar­
gę, zaezem szeregi kichających z każdym dniem ro­
sły i rosły, a z tymi mnożyły się także i skargi 
przeciwko kichającym, ioli rodzinom, znajomym i 
znajomym znajomych. Oczywiście skutek procesów 
tvch jest, że za szanownym wynalazcą proszków, 
już i z okien zaczęto kichać, wreszcie zaś umieszczo­
no także historyę tych kicliań w tutejszym Kurje- 
rze., za co autor jej, ookarżony przez p. KLaara, ma 
niebawem odpowiadać przed ławą przysięgłych. Bę­
dzie to, jak się zdaje, jedyna w Iiistoryi procesów 
dziennikarskich rozprawa karna. Tego chyba jeszi-ze 
me bym. _______

S ta& isław ó w , 7 października.
(O bożnicę). •

Jak  przypomną sobie może szan. nasi czytel­
nicy, przed kilku tygodniami toczył się tu proces o 
bożnicę t. zw. sadogóiską (Sadogóra-Klaus). spór 
ten miał za podkład walkę dwóch stronnictw, mia­
nowicie zwolenników cadyka sadogórskiego i ezort- 
.kowskiego. Zwyciężyli w pierwszej instaucyi czort- 
kowscy, których przowódcy, niejacy Triebfederzy, 
utrzymali się jako zaintabulowaui na tej realności 
właściciele# Śadwgórscy zawrzeli gniewem. Jako pos- 
sidenu# zagrozili Triebfaderoin tuż przed sądnym 
dniem, w którym, jak  wiadomo, każdy starozakonuy 
ma się znajdować w bożnicy, nic mniej, nie więcej 
jak tylko, że im kości połamią, jeżeli który z uieh 
próg świątyni odważy się przestąpić. Triebfederzy, 
mający w tej bożnicy stałe swoje siedzenia, wyto­
czyli „sadogórczykcin" proces prowizoryaluy o nie­
pokojenie ich w posiadaniu owych siedzeń.

Rozprawa apelacyjna w tej niezwykłej sprawie 
miała się odbyć wczoraj. Powołano do niej legion 
świadków, samych niemal chapydów. Istna kopalnia 
typów ianatyków, zaślepionych walką party jną o do­
bro przyszła dusz, przepuszczanych za życia przez 
ławki bożnicy. Formalne gh^tto, w którem nie brak 
ahaswerowsKich postaci, itib figur, niby żywcem 
z „Jojny Firułkesa“ na salę sądową przeniesionych. 
Pysznym takim typem był pomiędzy innymi niejaki 
Moimos, mały mąr, o nieskończonych pejsach, któ- 
rego „sadogórozyey" sromotnie na Nowy Rok z tej 
bożnicy wyrzucili, jaku gościa znienawidzonych Trieb- 
federów, co ci w skardze swojej przytoczyli juko 
jeden z faktów naruszenia ich prawa1 posiadania.

Charakterystycżnem jest, że „czortkowscy" 
wzięli sobie za obrońcę adwokata katolika* miauo- 
wieio dra Slotwińskiego. „Sadogórczyków" zasteno- 
Wal adw. dr. Jonas, rozprawę zaś prowadził r. Pro- 
skurnlcki!

Ostateczny wyrok jeszcze nie zapadł, rozprawę 
odroczono bowiem do 15 bm.

Z rucnu wyborczego.
W szeregu manifestów wyborczych, juz ogło­

szonych, pojawiła się wczoraj „Odezwa przedwybor­
cza polskiego stronnictwa ludowego11, zaopatrzona 
podpisami wszystkich członków Rady naczelnej tego 
stronnictwa. „Wierni pierwszemu programowi na­
szemu — są słowa orlozwy — chcemy dołożyć sił i 
starań, aby z urny wyborczej ludu polskiego wyszli 
reprezentanci, którzyby w pierwszej linii wzięli sobie 
za święty obowiązek, w każdej chwili, z całą gor­
liwością, bronić interesów narodu polskiego i odpie­
rać zamachy na jogo prawa i g o d n o ść . Przedstawi­
ciele ludu muszą stoczyć walkę z przywilejami po­
litycznymi, i obalając je, utrwalić, jako lęanjiiiię 
rządów ludowych, p o w s z e c h n e ,  r ó w n e ,  b e z ­
p o ś r e d n i e ,  t a j n e ,  swobodnie wykonywane prawo 
wyborcze".

Dniej wspomina odozwa o obowiązku posłów 
ludowych chronienia konstytuisyjiiyalii swobód i'praw  
obywatelskich i zapowiada, że strouuictwo ludowe 
wystąpi w Radzie państwa z wnioskami, zmierzają­
cymi do tego, by bez tamowania innych bardzo wa­
żnych zadań Izby poselskiej i bez użycia jakichkol­
wiek ograniczeń Izby, zapewnie sprawie narodowo­

ściowej w Austryi normalne rozwiązanie. W sto­
sunku dv> Rusinów żąda stronnictwo ludowe zupeł­
nego dla nich równouprawnienia.

Obok spraw politycznych, zadaniem posłów lu­
dowych będzie żarliwa obrona ekonomicznych potrzeb 
rzesz ludowych, a w urzeczywistnieniu tego programu 
będą posłowie stronnictwa ludowego, starali się ze 
wszystkimi innymi posłami, z naszego kraju wybra­
nymi, choćby odmienne przekonania polityczne żywią­
cymi, spółdziałać dla dobra kraju i narodu. W tym 
celu wystąpi stronnictwo ludowe z inieyatywą utwo­
rzenia polskiej orgauizacyi międzyklubowej, któraby 
umożliwiła swobodę poiityczuą różnych stronnictw, a 
łączyła je dla spraw narodowych i ogólno krajowych.

W  kwestyi solidarności uznaje stronnictwo w ca­
łej pełni potrzebę solidarności n a r o d o w e j ,  oświad­
cza jednak stanowczo, że nie odda interesów ludo­
wych pod miecz solidarności k l u b o w e j ,  trzymamy 
rękami przeciwników polityki ludowej i do Kóła pol­
skiego nie wejdzie.

W  końcu oświadcza stronnictwo ludowe, że 
w teraźniejszych wyborach liczy „na bezwarunkową 
swobodę glosowania, wolną od zagęszczonych już u 
mis niestety podrywek (przy prawyborach), oszustw, 
przekupstw i gwałtów, tudzież wszelkich nielegalnych 
wpływów, z góry protestując przeciwko ewentualnemu 
powtarzaniu takich procedur, o pomstę do niaba wo­
ła jącycli.

*
W T a r n o w i e  odbyły się ostatnimi czasy dwa 

zgromadzeniu wyborcze. Na pierwszein, zwołanem 
przez burmistrza Rogoyskiego, wybrano komitet z 36 
członków, a starosta D u n a j e w s k i  złożył sta­
nowcze oświadczenie, iż nie ubiega się o mandat po­
selski.

Na drukiem zgromadzeniu, Zwołanem przez po­
sła Stanisława P o t o c z k a ,  stawiło się przeszło 200 
włościan z powiatów: tarnowskiego, pilzneńskiego i 
mieloLkiego. Omawiano wybory z IV. i V. kuryi po­
wiatu tarnowskiego i wybrano komitet wyborczy 
chłopski.

P. Zygmunt Z i e l i ń s k i ,  powiatowy inżynier, 
oświadcza w tarnowskiej Pogoni, że doznawszy kilka­
krotnie zawodu w swych staraniach, obecnie nie sta­
wia swej kandydatury, jednak na wezwanie wybor­
ców gotów każdej chwili ofiarować swoje usługi.

Z D r o h o b y c z a  donosi nasz korespondent 
pod datą 7 października b. r .:

W ostatnich dniach odbył się znowu cały sze­
reg zgromadzeń przedwyborczych w drohobyckim po­
wiecie, zwołanych przez tutejszą partyę soeyalno- 
demokratyczuą, która rozwinęła nader energiczną agi- 
tacyę wśród wyborców ogólnej i wiejskiej kuryi. 
Pierwsze tego rodzaju zgromadzenie odbyło się w osta­
tnich trzech dniach we wsi Raniowicach, pod prze­
wodnictwem gospodarza Fodia Matwija. Po referacie 
drohobyckiego agitatora p. Korczaka, uchwalili chłopi 
jednogłośnie głosować za robotniczym kandydatem 
w piątej kuryi. Następnie odbył się cały szereg zgro­
madzeń we wsiach Neudurf, Rawsko, Bolechowce, na 
których przemawiali p. Korczak, Kohut i Buryk.

We wsi Bilcze omal nie przyszło do poważniej­
szego starcia, gdy podczas przemowy agitatora Kor­
czaka, wpadł do sali obrad, wójt Jissyk, zausznik 
Ochrymowicza, chcąc gwałtem rozbić zgromadzenie* 
Włościanie jednak wyprowadzili swego wójta ze sali, 
poczein toczono obrady w zupełnym spokoju.

Na zgromadzeniu zaś w Josefbergu, Letniej, 
Medenicach, Obarach i Śląsku przemawiali jako re­
ferenci pp. Korczak, Muszyński i Fedusiak. W Le­
tniej zabrała podczas dyskusyi głos wloś< ianka Jewka 
Kaliwła i w prostych, ale pełnych uczucia słowach 
przedstawiwszy niedolę galicyjskiego chłopa, jego 
nędzę i ucisk, które zniszczyły życie rodzimie, we­
zwała obecnych, by kartką wyborczą zaprotestowali 
przeciw gospodarce warstw rządzących.

Na zgromadzeniach w Rybniku, Majdanie : La- 
stowce, przemawiał jako referent p. Nowak z Bory­
sławia. Równocześnie odbyły się też zgromadzenia 
w centrach górniczych, i tuk trzy z rzędu zgroma­
dzenia w Borysławiu, na których przemawiali pp. No­
wak, Gaca! i Frydlewicz, dwa zgromadzenia w Sdio- 
dnicy, na których referował p. Witold Reger z Prze­
myśla, i jedno zgromadzenie w Uryczu.

W D r o h o b y c z u ,  mimo presyi ze strony 
władz, rozwinięta ugitacya do możliwych granic. 
Każdego wieczora odbywają się tu zgromadzenia, 
przy wielkim napływie mas.

Wczoraj w nocy miało się odbyć ogólne zgro­
madzenie wyborcze w lokalu stowarzyszenia „Bra­
terstwo", w którym to celu wynajął p. Reger za 
pieniądze salę od przewodniczącego stowarzyszenia. 
Tuż przed odbyciem zgromadzenia kazał starosta 
Bobrzi liski o godz. pól do 9 w nocy przyprowadzić 
przed siebie w asystenoyi dwóch polieyantów (11) 
przewodniczącego „Braterstwa* p. Zuckermaua i 
i zburczawszy go, w te rzekł słowa: „Jeśli będzie­
cie wy immywać salę towarzystwa na zgromadzenia 
przedwyborcze, to wani "jutro jeszcze rozwiążę sto­
warzyszenie i zrobię z liicin to, co zrobiłem ze sto­
warzyszeniami borysławskiemi, wy zaś możecie mi 
to zrobić, coście mi zrobili wówczas".

Pan Reger, dowiedziawszy sie o tern, posłali
natychmiast dwóch obywoteli do starosty, by mUj 
przedstawili, że salę wynajął za pieniądze, ma prze-j 
to prawo w sali odbyć zgromadzone, tembardziej,] 
że komisarz rządowy odmawia, wbrew dotychczaso-j 
wej praktyce, sali miejskiej. P. Bobrzyński nie ra­
czył jednak przyjąć dolegacyi, lecz za pośredni­
ctwem swego sekretarza oświadczył, że p. Reger. 
może odbyć zgromadzenie wyborcze, ale w takim 
razie rozwiąże natychmiast stowarzyszenie, k tórj 
udzieliło lokalu. Pan Reger odniósł się telegraficznie 
do prezydenta ministrów, dra Koerbera.

Gdy po Drohobyczu rozeszła się wieść o „za 
kazie" starosty,, zebrały się olbrzymie tłumy przód; 
restauracyą Halperna, w której odbywało się zgro-] 
madzenie.

Zagaił je p. Korczak, wskazując, że pod krwa- 
we;n znamieniem ubiegłych wyborów, rozpoczynają! 
się obecne. Następnie zaprotestował p. Reger prze­
ciw postępkowi p. Kobrzyńskiego i w dłuższej prze­
mowie wykazał jego nielegalność. Robotnikom niej 
Wolno się zgromadzać w salach robotniczych, nato­
miast pan Bobrzyński urządza stańczykowskie zgro-' 
madzenia wyborcze w Kasynie mieszczańskiein, aj 
nadkomisarz starostwa N a p a d i e w i c z jeździ z osła ­
wionym Ochrymowieżom po wsiach i w u r z ę d a c h  
g m i n n y c h  przemawia za jego kandydaturą. We: 
wsiach, mających markę opozycyjną, jak w Ruskiej 
Letni, Neudoriie, Josefsbergu i Bolechowcach, zaklu-j 
wają żandarmi wszystkie chłopskie wieprze, be* 
oglądania ich nawet przez weterynarza, rzekomo 
z powodu zarazy, natomiast po dworach pozostają] 
wieprze nietykalne. Takiem brutalnem postępowa-; 
niom roznainiętuia się jedynie Lud i pędzi w objęcia 
rozpaczy.

*

W  piątej kuryi okręsn d o l i ó s k i e g o  ma po­
nownie ubiegać się o mandat, jako najodpowiedniej­
szy przedstawiciel ludności włościańskiej i robotni-! 
częj, właściciel dóbr p. Kazimierz R o j o w s k  i.! 
Przeciw niemu ma kandydować ruski radykał, adwokat.: 
K o s  z Kałusza.

*
W t a r n o p o l s k i e j  V. kuryi wypływa nowa 

kandydatura, mianowicie dr. Tadeusza N i e m e n -  
t o w s k i e g o ,  prezesa rady powiatowej zbaraskiej.

Czas odnowić przedpłatę!
jeżeli kto nie chce doznać przerwy 

w odbiorze dziennika*

Warunki przedpłaty:
2 fc. 
6 k.

we Lwowie za październik 
_ _ do końoa roku

ta.ta.
& jednorazową wysyłką:

na prow incji za październik . 2 k.
> w do końca roku .  ó k.

z  dwukrotną wysyłką: 
na prowincyi za październik . 2 !c.
n v do końoa roku . 8 k.

Dostawa do domu we Lwowie 60 n, 
Każda zmiana adresu . . .  40 h.

20
60

ta.ta.

70 ta. 
-  h.

RtijUy lyeojięiemtOE otrzymuje bezp-U.ille BJbllo- 
te k ę  „Slwwą Po^skleggi*, złożony z arcyizlol literatury 
naszsj i obcej, w zbro ażurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mało znane, „Wykła­
dy Aduma Mickiewicza o literaturze słowi&ńJtiej*.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszle Już tomy 
Biblioteki po cenie zuizonej, na ulcadce uwidocznionej. 1

chce miec delikatną i piękną płeć, wolną od wszelkich w yrzutów , p i e g ó w ,  w ą­
grów  i pryszczy, niech używ a ,,Wsc*hmlBis£ pastę p iękności66 słoik 55 
ct, b lE tyd lto  liSio**e F lora66 sztuka 35 ct. blicznie bielący a nieszkodliwy 
puder L w ow lan ka  pudełko 80 centów. Jedynie do nabycia w  dregueryi

Kronika miejscowa,
L w ów , 8 października.

J i t t r a .  '
— 9 października. Wincentego Nad. — Joana Boh.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 17, zachód o godz. 5 

minut 16.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: „Spaśmy 

modne*.
Z  u n iw a r s y ć e t a .  Naukę języka ruskiego na] 

uniwersytecie tutojszym dla tych, którzy zupełnie n iej  
albo molu tylko umieją po rusku, rozpoczyna lekto* 
prof. E. Kokorudz w piątek (19 października) w sali 
V o godzinie 5. Naukę tę, jak wiadomo, zerganirawał 
rząd nietylko dla słuchaczów uniwersytetu zwyczaj­
nych, ale także dla urzędników, chcących przyswoić 
sobie znajomość tego języka.

N io c l ź w ie d z ie  p r z y s ł u g i  oddaje p. Pawli-, 
kowskiemu, nowemu dyrektorowi teatru, klika,- która' 
od pierwszej chwili jego kandydatury otaoza go 
swym i względami. Pan P aw lik ow ski, który jest  
człowiekiem wykształoouom i inteligentnym, sam  
z pewnością już odczuwa słodki ciężar tych zbyt gor-: 
liwyeh przyjaciół. I tak pewne pienia rozgłaszają, że 
oilbył:i się m-zta n a  c z e ś ć  pana Pawlikowskiego.

S ff

Langa & Pilarskiego
Lwów, Akademicka 1. 3.

( p  o L te r a  w  E E o te l -u .G t e o r g * .
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Uczta 3ię odpyla, ale na zaproszeniach widać byio na 
pierwszem miejscu nazwisko., p. Pawlikowskiego. Także 
więc można zapraszać na ucztę, która się ma odbyć ua 
cześć podpisanego? Oto są konsekw encje wrzasków i 
podrygów kliki. Robi to wrażenie wózka, na którym je- 
dzie rabin, u uaokoio żydki skaczą, krzyczą i robią 
wrzaski. Panowie —  ustąpcia się  — pozwólcie panu 
Pawlikowskiem u samemu chodzić po św ieoie, a ino 
żtm y wam zaręczyć, żo chodzić bez was potrafi, a na­
w et... woli.

P o w s z e o h n e  w y k ł a d y  u n iw e r s y t e c k i®  
we Lwowie, jak widać ze sprawozdania z czynności 
w roku szkolnym  189 9 /9 0 0  przedstawiają się nader 
dodatnio i wykazują piękne rezultaty. Że otwarcie kur­
sów powszechnych było na czasie, że zaradziło rzeczy­
wistej potrzebie świadczy choćby to, iż 30 .000  osób 
zgromadziło się  ua wykładach, urządzonymi przez za­
rząd w e Lwowie i w trzech miastach prowiueyotntl- 
nyoh. Dolej pocieszającym  objawem je.it i to, że fre­
kw encja  nie zm niejszała się, ale w seryi III w z r o s ł a  
znacznie. Jakkolwiek n ie ła tw o  było skłonie słuchaczów, 
ażeby po skończonym wykładzie zadawali pytania, to 
przecież powoli czynili t,o coraz częściej. Niektóre 
zwłaszczp wykłady dawały pole do ożywionej dysku- 
syi pomiędzy prelegentem  i słuchaczami. Zamierzone 
wycieczki naukowe ze słuchaczami nie przyszły do 
skutku, u legły jednak tylko on włóce. W łonie zarządu 
również podzielone były zdania co do egzaminów i do 
uchwały uie przyszło. Dr. Ludwik Ćwikliński ustępuje 
z zajmowanego stanowiska. Senat wybrał uowy zarząd 
ua trzechlecie.

P l a g i  Iw o Y /S fc ie . Jeduą z m ilszych a niestety  
ciężkiClt plag są dorożkarze lw ow scy. Każdy to przy­
zna, żo dorożkarze nasi są zuchwali, brudni, nieokrze­
sani i wiecznie nadęci. Zdarzają się wprawdzie nai­
wne i gołębie dusze, siedzące ua koźle z pyszną obo­
jętnością, leuz przeważnie są ci rycerze bata nadzwy­
czaj niedostępni dla przeciętnego Lwowianina. Sytua- 
eyu ich w ysoka, gdyż z kozła spoglądają na tłum, 
upoważnia icli poniekąd do uważania się  za „nad lu- 
d ji“. Nad ludźmi bowiem przejeżdżają nlice —  jednak  
proszę spróbować około pierwszej zjawić się na stacyi 
dorożek, dajmy M  to, przy ulicy Karola Ludwika. 
Wczoraj byliśm y świadkami, jak pewna pani była zmu­
szoną wsiadać i w ysiadać z pięciu dorożek, zauim je ­
den zdecydował się  pojechać z nią —  n a  g o d z i n ę .  
Najzuchwalsi są młodzi żydzi, wprost zdumiewający, 
tak zwani dorożkarze nocni. Na ulicy Ossolińskich 
w nocy urządzili sobia dorożkarze kasyno pod golem  
uiebem i siedzą tam, grając w d u r n i a .  Jeden z ua- 
szyeh znajomych zaproponował grającym, ażeby któ­
rykolwiek raczył go odwieść do domu. Jeden z gra- 
ozów przystał, ale pod warunkiem, że „Wielmożny Pan 
poczeka, aż się  party a skończy", i Wielmożny Pan 
m usiał poczekać, a potem jadąc, m usiał wysłuchać 
zalej opowieści, dlaczego ów karciarz-dorożkarz prze­
grał swoją psrtyę i został... durniem.

w i a t i j m o ś o i ą  m oz omy podzielić się  
z naszemi czyteluikawi. Udało się nam dla pisma na­
szego pozyskać stałą współpracowuiczkę w osobie pan­
ny Ęieu Weater, która obiecała nam nadsyłać korespon- 
deneye zc Szwocyi. Panna W ester, która dwa lata 
temu um yślnie przyjechała do Polski, ażeby bliżej po- 
zuać uasz kraj. dla którego żyw i serdeczuą sym patyę, 
przekładami wielu dzieł polskich przysłużą się  do roz­
pow szechnienia naszej Łelletrystyki w Szw ecyi i zadzi­
wiła wszystkich Polaków  łatwością, z jaką włada pol­
skim językiem  Uauua Wester, przyjmowana owacyjnie 
w W arszawie i K rakow ie, pospieszyła najchętniej na 

hiasze w ezw anie i w tych dniach będziemy m ogli umie­
ścić jej p ierw szy list ze Szw ecyi, który już posiadam y 
w teoe.1

B a o u n o i ó  r o d z i o e l . Z  powodu artykuliku, po­
danego pod tym tytułem  w kronice naszej onegdaj, 
przesyłu nam poseł Wł. Górka, ojciec chłopca, który 
wypadł z okna II. piętra z internatu OO. Zmartwych­
w stańców, pismo przedstawiające sprawę w nieco inuem  
świe.tle. P. Górka stwierdza m ianowicie, iż na syna  
jege. 8 1 u s z n i e  nałożono karę klęczenia i  że  nie rzu­
ci! się on, lecz w y p a d ł  z okna (!j.

Ż y w o e r a  p o g r z e b a n y  na górze piaskowej 
przy ulicy Kurkowej pod I. 25 , woźnica Michał Kos, 
powrócił przy pomocy Towarz. ratunkowego z tamtego 
świata.

Kos kopał piasek, mimo ostrzeżeń drugiego ro­
botnika. Góra się  usunęła i pogrzebała nieostrożnego. 
Wezwano pogotowie Tow. ratunkowego i poczęto odko­
pywać n ieszczęśliw ego, co zabrało 8 minut czasu. Le­
żącego bez życia przewieziono do Towarzystwa ratun­
kowego, gdzie po godzinnej pracy zdolauo przywrócić 
go do życia,

W pierwszej chwili po otrzeźwieniu nie wiedział 
biedak, co się z nim stało i dopiero po dłuższym cza­
sie  odszedł do' domu, dziękując z płaczem za uratowa­
nie m u życia.

D l a  p i ę k n y c h  p a ń  * ió w  k i l k a .  Kobieta 
m oże być brzydką a będzie jeszcze piękuą. Jak? Bar­
dzo łatwo. Najbrzydsza kobieta, gdy zwraca uwagę na 
rękę i nugę i pielęguje je  starannie, będzie piękną. 
A nasze elegantki nie tak sobie poczynają. Często su­
kienka nowa, św ieża modna, bucik wykrzywiony nie

św ieży,., często uiewyszyszcżouy. Tali! tak — dość 
uważnie patrzeć na ulicy ua przechodząca damy. Reda? 
Prosta. Mniej ozdób ua su ty  i i nie jedwabna podszew­
ka, a bucik elegancki, na którym mile spocznie oko. 
Zaletę taką posiadają Francuzki. Sukienka skromna, 
lecz nóżka i rączko, starannie ubrana, a cóż utiMfergo 
dla oka, jak całość wdzięczna i świeża. Więc bieuiiość 
piękne pftaie i tioclię uwagi na buciki i rękawiczki, a 
piękność wasza zyska znakomicie lepiej, niż podnoszo­
na przez kosztowne stroje.

P i s s  łańcuchowy, prowadzony na łańcuchu ulicą 
Tkacką, wyrwał się z rąn prowadzącego dozorcy i po­
kąsał zarobuika W łwlyslawa Ksigreua. Towarzystwo 
latuukcw e opatrzyło pokaleczonego.

Z j r u l io n o .  W ulicy Chorążczyzny srebrny re- 
nmntoir damski.

W przejezdnie dorożką przez plac Maryacbi czar­
ny skórs iy pugilares z kwotą 5 korou. Pugilares 
ozdobiony cyfrą. J. 2 .

'& u?.l'śidono. W Parku Kilińskiego znalazł p. 
S. K. komisarz skarbowy, pulares z kwotą 60 koron, 
notatkami i papierami osobistymi. Pugilares zawiera 
równi6ż bilety wizytowe poszkodowanego. Znalazcą uie 
żąda nagrody.

N a  g o r ą o y m  u c z y n k u  kradzieży schwycił 
wczoraj w Rynku kapral polieyi notowanego rzezim ie­
szka, Jakóba Bucbsbauma, recte Diestlern, w chwili, 
gdy wyjm ował z kieszeni jednej z przechodzących pań 
pulares z pieniądzmi.

F o  d w u  l a t a c h  poznał u stróża domu, zaro- 
bnik Mutwij Pańków skradziony mu zegarek srebrny i 
doniósł polieyi. Stróża pozostawiono ua wolnej stopie, 
zegarek zaś przechowano w polieyi, póki nie wyjaśni 
skąd go otrzymał, tłómaczy s ię  bowiem, iż zamienił 
go z przyjacielem.

S t a n  p o w i e t r z a .  W połudme w skazywał ter­
mometr -J- 15® R.

Kronika krajowa.
S t a n i s ł a w ó w ,  7 października. Już rami pod­

nieśliście gruby nietakt prezydium  lwowskiego m agi­
stratu, który przy rozsyłce zaproszeń na otwareie teatru 
kierował się względam i jakiejś specyalnej kołtuueryi 
i zaniedbał pomiędzy iuuemi zaprosić także i reprozeu- 
tacye miast prowiucyounluych. Spotkało to także i Sta­
nisławów, z powodu czego słusznie pomieszcza tutejszy 
Kuryer  w ostatnim numerze artykuł krouikarski p. t . : 
„Nietakt czy bezhołowie? Na otwarcie uowego teatru 
w e Lwowie uie otrzymały zaproszeuio ani reprezenta- 
cye więkazych m iast galicyjskich, ani prasa prowincjo­
nalna. Jest to wynikiem albo bardzo grubego nietaktu 
albo tez bezhołowia, które zdaje się  niepodzielnie za­
panowało w biurzs prozydyali.em lwowskiego m agi­
stratu. Bo przecież ua przeszło tysiąo wysłanyoh za­
proszeń, można było znaleść miejs. e i dla kilku miast 
prowiucyoualnych tern bardziej, że otwarcie nowego 
przybytku sztuki polskiej, nie jest, uroczystością lokal­
ną, ale krajową i narodową w calem słowa logo zna­
czeniu a jeżeli kto, to miasta, któr.e są  narodowej m y­
śli glównem ogniskiem , powiliby były w pierwszym  
rzędzie byó un takowej zastąpione. Wypadało o tern 
raczej pomyśleć, jak o slauiu zaproszeń do rozmaitych 
złotych kołnierzy..."

0 Z  T a r n o p o l a  donoszą nam o dziwnem postę­
powaniu jeduego z praktykantów na urzędnika filii 
Banku hipotecznego, który lekoeważącem  swem  obuj- 
ciem  się z publicznością zasługuje na napiętnowanie. 
Otóż —  pan ten, któremu powierzono prowadzeuie biu­
ra likwidacyjnego w dziale pożyczek drobuycb, chcąc 
urozmaicić sobie robotę, gdy widzi w iększą ilość ludzi 
i chcąc okazać im sw ą władzę —  wstaje od stolika i 
stając w cknie przygląda się  przechodzącym damom. 
Drobniejsi dłużnicy, którzy zgłaszają się do płaceuia 
rut, celem  umorzenia długu, stoją, czekając zmiłowa­
nia owego amatora płci pięuuej i nieraz przez dwie go- 
dziuy doczekać się  na to zm iłowanie uie mogą. A są 
to przeważnie ludzie biedni i dla nicli czas jest po 
prostu .. pieniądzem. Czy w ięc godzi się  narażać tyoli 
biedaków na stfffty materyalne dlatego, że pan X, 
chce się  przypatrzyć damom. W dodatku na zwróconą 
sobie nieśmiało uwagę, pan X. odpowiada w sposób, 
nieprzyzwoity i piją j piwo dalej, lustruje dainy przez 
okuo. Radzimy się  upamiętać, bo może być bieda.

N o w y  S ą c z .  Odbyło się  tu onegdaj zgroma­
dzenie robotników budowlanych pod przewodnictwem  
p. Józefa Skibickiego. Na posiedzeniu tern uchwalono: 
1) zakupić bibliotekę, 2) utworzyć komitet dła odczy­
tów uaukowych i zabaw towarzyskich, 8) urządzić 
szereg zgromadzoń przedwyborczych, a w  szczególuo- 
śui zająć się sprawą wyboru posia z kuryi V. W koń­
cu do uowego zarządu wybrano 12 członków, z któ­
rych prezesem , p. Józefa Skibickiego, zastępcą p. Woj­
ciecha Dumaaę, a sekretarzem p. Marcina Srokę.

W  K u r o w io a c h  w pow. nowosądeckim odby­
wały się zaręczyny włościanina Szkaradka z 17-letuią 
Buraagiówną, córką tamt. gospodarze. Zaraz po zarę­
czynach jeduak zaszło jakieś nieporozumienie, które 
wywołało m iędzy uarzeczouymi kłótnię i Szkaradek 
postąpił szkaradnie, bo w złości odgryzł swej narze­
czonej nos. Sprawę oddano sądowi.

W y n i k  e g z a m i n u  o f io d r s k is ^ o ,  który się  
odbył w Jarosławiu w dniach 26  i 27 przy 10 pułku 
piechoty był uastępujący: Z odznaczeniem złożyli ■ Ko-

złowsid 10 p. p., Kozak 45 , Borucky 45 , Szafraniec 90  
i Stary 90 p. piechoty.

Z dobrym postępom: 29 p. piechoty Durniu, lu  
Diak, Haittbucz, Szu!!!:, Wilusz, 45 Boryło, Drozd. Bo- 
rysławskl, 77  Jauitnwski, Junt, 58  Schindler, Zie- 
moiauski, Freuud, 90. Berner. Nie złożyło egzaminu 7, 

’s  której to liczby 4 pozostało ua drugi rok.
j&e S ftia ty & &  piszą do uas, skarżąc się  na zu­

pełny brak życia towarzyskiego w tem miasteczku, 
które liczy jeduak dziesięć tysięcy m ieszkańców i jeat 
utrzymywane przez magistrat tamtejszy niemal po 
europejsku. Brak cukierui, nawet reotauracyi jest za ­
dziwiającym dowodem zupełnego braku zrozumienia 
własnych interesów. Poczta również domaga się  pewne­
go ulepszenia. Liczba urz^dib ów jest niewystarczająca  
a ci, którzy są, upadają pod ciężarem pracy.

5  D e m b i c y  piszą do nas. Dnia 4  października 
b. r. wyjecualiśm y z Slotwiny do Lwowa, pociągiem  
nr. 17, Na w stępie oświadczono nam, że nie ma miej­
scu. W Tarnowie do zupełnie n a p e ł n i o n y c h  w o ­
z ó w  wsiadło bardzo w iele osób, a w Czarnej tak 
wielka iiośó odchodzących do wojska, że na każde 
m iejsce było 3 i więcej nawet pasażerów. Na przed­
stawienie moje nadkondukter oświadczył, że jeżeli nie 
ma m iejsca, to można w ysiąść i czekać na następny 
pociąg. Dziwne traktowanie podróżnych! Czy za za­
płacone m iejsce mam stać przez noc całą; czy wyje­
chawszy jednym  pociągiem, mogę drugim pociągiem na 
ten sam czas zdążyć? Uwaga w ięc uadkouduktora była 
w tym wypadku co najmniej zbyteczną, gdyz, gdyby 
następny pociąg był dla uas odpowiedniejszym, nieza­
wodnie nieom ieszkalibyśmy nim jechać. Przecież istuieje 
przepis, że w razie braku m iejsca w jakiejś klasie, 
um ieszcza się  pasażerów w  w yższej, widocznie przepis 
ten jeszcze u uas uie obowiązuje, albowiem tutaj są  
pasażerowie dla kolei.

W i e c  i n ż y n i e r ó w  i  a r o h i t e k t ó w  w Wiedniu 
po flluższej dyskusyi przyjął wnioski w sprawie roz 
szerzenia programu nauk w wyższych szkołacli techui- 
cżuych i oświadczył się za tem , aby przy istniejących  
akademiach umiejętności zwiększouo liczbę cziouków  
ze świata technicznego, przyjęto dalej rezolucyę, wzy­
wającą rząd do podjęcia na większą skttlę budowy ka­
nałów i dróg wodnych. W końcu uchwalono, ze uactę- 
puy wiec ma się  również odbyć w Wieduiu.

R ękopisów  t-edhkęya n ie  zw raca .
A gen tów  do zbierania ogłoszen nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie toproat z  m ltn in ia tracyą  p r zy  u licy  
fjh o rą żczyzn y  l. 17.

Sta w szelk ie  za p y ta n ia  odpowiada admiuistracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. luaiiu ino karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o icyra&ne w y p is y w an ie  adresówt no­
w ych  pren u m era to ró w , u ra z  o n a lep ia n ie  n a  p rze -  
Icasach opaskow ych  adresów  dotychczasow ych  p re -  
«  xtn era loró  w.

„ W  p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi Świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej no.vy poczet szkiców i obrazków St, ROs­
so w sk i ego. (8° str. 254. -- Cena 1 zlr. 50 et.) — tegoż au-; 
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „Moja córka" i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P sy ch e"  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

W  a d m in is lra c y i n a sze j  złożyli M. Szalfy 2 koron, 
Piotr Matusz 5 kor., Stanisławowie Migoccy 4 kor., Z. J O. 
3 kor., W. D. z dopiskiem: „Królowa Korony Polskiej módl się 
Za nami" 5 kor ua Jasną Górę.

C t a b r y o l s k i  ( K r z iy s z t o f o r y ,  K r a k ó w ) '
sprzedaje nowe fortepiany od ztr. 3G C , uowe pianina 
od złr. 2 0 0 .  nowe harmonie od złr £ 0 .

D o  n a b y o i a  w Adm inistracji Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zuszu- 
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w-  
s k i .  „Muja corka“. Cena 2 kor. 50  hal. Stanisław  
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A c g a r - S o ł t a u .  „Panua Siekierczauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Roayi". Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Baretkowscy" 
Ceua o kor.

ZapisYi literackie i artystyczne.
R ep er tu a r  tea tru  m io jsk ieyo  w e L w ow ie:
W poniedziałek 8 b. m.: „Spazmy modne", komedy w 3 

aktach Wojcincha Bogusławskiego z udziałem pań: Stachowicz 
Jtmkuwskiej, Rybickiej; pp. Hierowskiago, Jaworskiego, Woleń- 
skiego, Chmielińskiego, lKiszewskiego, Klimontowiczo i Feldma­
na w głównych rolach.

We wtorek 9 b. m. po raz drugi: „Spazmy modne", W. 
Bogusławskiego.

We środę 10 bm. po raz piąty: Janek, opera w 2 alitach 
Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie: „Odludki i poeta", korne- 
dya w 1 akcie Al hr. Fredry, ojca.

We czwartek 11 bm.: „Dożywocie", korne iya w 3 aktach 
Aleksandra hr. Fredry, ojca. Rozpocznie „Buiń nocy Świętojań­
skiej", prolog na otwarcie teatru przez J. .Kasprowicza.

W piątek 12 bm.: „Nowa Dejanira", dramat w & aktach 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę 13 b. m.: „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki, z udziałem pań: Koroiewicz (Halka), Ruszkowskiej 
(Zofl-1, pp. Myszugi, Jeromina, Szymańskiego i innych.

W niedzielę 14 bm. po raz szósty: „Janek", opera w 2 
aktach Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie: „Odludki i pbetu", 
komedya Al. hr. Fredry, ojrai.

N o t a t k i  b ib l io g r a f io z n e .  N w ■ książki, utrzy­
m ane przez Księguruię Polską we L w o w ie:

Beiot G. Gido Ch. Miłosierdzie, sprawiedliwość i 
dobór naturalny. Przekład z francuskiego 80 hal.

Biblioteka Nowości. Tom 18 /19 . Wołzogen, Płeó  
trzecia T. 19. Ricard, Namiętuości, T. 20 . Yalentin, 
Tyranja serca. Cena tum u 70  hr.

p r a w d z i w y  S d i s o n a ,  k o m p l e t n y ,  z  S -z n a  
d y a f r s g p n a m i  d o  p r z y j m o w a n i a  i  o d d a ­
w a n i a  c l o e u ,  z  t u b ą  i  ( i m a  w a ł k a m i  
a a  g o t ó w k ę  z ł .  —  n a  r a t y  4 0  z Ł

Frz83zło 13.009 znakomitych wałków na składzie-
W i k t o r  K S E R G iE K , Lwów, Akademicka 8.

Oenniki gratis! Cenniki gratis!
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Czajkowski K. Stenografia polska, według sy&ta 
mu Gabelnborga-Polińskiego. Zeszyt I. '2 kor.

Ftildjman W. Cudotwórca, sztuka w 4  aktach
1 k, 60  hal.

Ferrero G. Czynniki postępu uioraluego, przekład 
z francuskiego 80 hal.

Górska Janina, Poezye 2 kor.
Grabowski Br. Prorokini (Śtyintłość w ciemności). 

Dramat historyczny w 5 akt. 1 kor. 60  hal.
Grabowski Br. Noc dwóch wieków 80 hal.
Homer, Iliada, przełożył wierszem m iarowym P. 

Popiel 2 k. 40 hak,
kornig nr. med. T. Komu nie wolno się  żenić?  

zarys popularny Przekład z niemieckiego dr. W. 
Chodźki. 1 k. -5 hal.

Kraushar A. Książe Repniu i Polska w pierwszem  
ezteraiflkiu panowanit^Stanisiawa Augusta (1764  -1 7 6 8 )  
wydanie nowe, przejrzane i poprawione, z illustrucya- 
Pii 6G hal.

Mapa Galicyi. Zary A. Herrielia. Poprawił i uzu­
pełnił Fr. Barański. Podzialka 1 : 600 .000  format 
78/109  om. 3 k. 50  hal , na płótnie 6 k., z walkami 
tO i 12 korun.

Matka Pnlka. Dramat w 4 aktach 2 kor.
Miinsterberg H. Nauka w stosunku do życia i 

sztuki. Z angielskiego przełożył J. Wl. D. 80 hal.
Nartowski dr. M. Zaduma (Melancholia) skreślił 

lekarz chorób nerwowych w Krakowie 2 kor.
Nartowski dr. M. Działanie lecznicze światła ele­

ktrycznego w różnych stanach patologicznych, a głó­
wnie w chorobach układu nerwowego 2 kor.

Podlewski Fr. O spadkach i testamentach. Wy­
kład popularny prawa obowiązującego z uwzględnie­
niem prawa rosyjskiego, austryackiego i niemieckiego
2 kor. 80  hal.

Szczedziii-Saltykow. Karaś Idealista. Wierny Tre- 
zor 60 Iml.

Wojciechowski dr. Konstanty. Hrabia w Panu 
Tadeuszu a Dou Kiszot 60  hal.

Życie w  kropli wody, Pogadanki popularne 
60 hal.

£*» scen. W a r s z a w a .  W reszcie Teatr rozmai­
tości zdobył się na wystawienie „Otchłaui“ Kończyu- 
skiego, której próby już są na ukończeniu.

K r a k ó w .  —  Zamiast teraz zakazanej, a odlo- 
żouej przez to „Cyrce!t, daną została sztuka „Pedtlau- 
k a“< która posłużyła za... popis pannie Sulimie i spo­
częła na pułkach teatralnych. Tamże przygotowują 
„Baddę Gabler" Ibsena.

P a r y ż  U  Autoiuoa, który jeden z teatrów pa­
ryskich odznacza się ruchliwością, przygotowują przed­
stawienie „Furmana H enszla“ Hanptmana i „Lewą rę­
kę* Vebera.

W W i e d n i u ,  w teutrza „Au der W ien“ grano 
sztukę Grabbego w przeróbce scenicznej Fliiggeiia, pt.

Napoleon1* -czyli „sto la t“. Przeróbka ta w łaściw ie 
zasadzała się na skoncentrowaniu rozwlekłej sztuki, 
która mogła być grana do raua w pierwotnej formie. 
Orabbe nie był bowiem poetą scenicznym . Sztuka była 
starannie wystawiona, tak, iż na końcu przedstawienia  
wywołano dyrektora Langkamera.

„ W ie n e r ln n e i l“, nowa sztuka Hermann Babra, 
odegraną została 3 b. m. na scenie „Volfcsteatru". 
Jest to wyborna satyra, jeśli można wierzyć dzienni­
kom wiedeńskim, na współczesne w iedeńskie stosunki. 
Po drugim akcie podniósł się taki entuzjazm  wśród 
publiczności, ża dyrektor Bukowicz musiał w  imieniu 
Bahra dziękować publiczności. Wystawa sztuki w stylu  
moderu, to "jest fałszywej secesyi, była wierua i wspa­
niała.

Zbiór ohińskioa piosnek ogłasza Reime 
Blanche z tego m iesiąca. Pokazuje się, ża Chińczycy 
znali muzykę pod formą uczoną przed innymi naroda­
mi na świacie. W r. 2697  przed narodzeniem Chry­
stusa minister Lin-Lan wynalazł teoryę muzyczną, któ­
ra zgadza się zupełnie z tworyą obecną. Lin-Len po­
dzielił gamę na pięć touów i dwa półtony. Piosnka  
zaś Uznaną dopiero było w Chin nok puiniędzy 620  a 
906 rokiem naszej ery. Cesarz Miug-Huang ufundował 
szkołę śpiewaków piosuek, nazwanych od miejscowośoi, 
gdzie rezydowała szkoła „Wyobowańców ogrodu gru­
szkowego*.

Telefoniczne i teiegrallssne depesze
Otwarcie roku szkolnego.

Kraków, 8 października. Dzisiaj o godzinie 
9 rano odbyło się uroczyste otwarcie roku szkolne­
go w Uniwersytecie Jagiellońskim. Po nabożeństwie 
w kościele akademickim św. Anuy zebrali się w auli 
Uollegii novi, rektor prof. dr, M. L. Jakubowski, 
prorektor JE . Stanisław lir. Tarnowski, senat aka­
demicki, profesorowie, wszyscy w togach, publiczność 
oraz młodzież akademicka, między nią zapisane 
pierwsze zwyczajne studentki; z tych 4 na wydział 
lokaliki, inne na wydział filozoficzny.

Pierwszy zabrał głos prorektor Tarnowski i 
zdał sprawę z działalności Uniwersytetu w roku ubie­
głym, poświęcając najważniejsze ustępy swej mowy 
500-lotniemu jubileuszowi i dziękując instytucjom, 
które w uroczystości udział wzięły. Na zakończenie 
zwracając się do nowego rektora, prof. dra M. L. 
Jakubowskiego i wymawiając starożytną formę acci- 
pe eeptra rec/iminis, catenam dignitatis, annnlum 
ąponsialem, ąuod felix fanshm fortnnatumąue sit,

złożył na jego rękę pierścień brylatowy rektorski, 
ofiarowany z powoda jubileuszu przez Wielkie Księ­
stwo Poznańskie, i wręczył mu berło, ofiarowane 
przez miasto Wilno; nowego rektora ozdobiono też 
łańcuchom złotym, ofiarowanym przez byłych uczniów 
uniwersytetu w Dorpacie (Jurjewie). W czasie tej 
ceremonii pedele pochylili berła przed rektorem.

Rektor prof. dr. M. L. Jakubowski wypowie­
dział mowę, wskazującą, że jego programom będzie 
najgorętsza praca około rozwoju i udzielania nauki 
w uniwersytecie pod hasłem laloramus, bo tu jest 
ze wszystkich części naszej ojczyzny jedyna ostoja 
polskiej nauki. Zakończył wykładem, dającym po­
gląd na rozwój nauki o chorobach dzieci, obok in­
nych tunik lekarski* i przyrodniczych, wskazując 
we wstępie, że pierwsza dzieło o chorobach dzieci 
(de mor his puerorum) wydal Polak Cliroszczyński 
(Hieiouguius Xercurialis) w roku 1583 w Padwie, 
jako pmlesor tamtejszego uniwersytetu. Było ono 
podstawą naukową do końca ośinnastcgo wieku, a 
dopiero w 19 rozpoczyna się ogromny ruch na Run 
pulu i tego ruchu obraz dał prelegent. Hucznymi 
oklaskami nagrodzono wykład.

f r a k ó w ,  8 października. Dzisiaj rano odbyło 
się otwarcie wykładów w Akademii sztuk pięknych. 
Uroczyste otwarcie nastąpi prawdopodobnie wo śro­
dę przy udziale namiestnika lir. Piniuskiogo, który 
na akt ten umyślnie przybył do Krokowa.

A n k ie ta  s a k o p J ń s k a .
IS ra k ó w , 8 października. Dzisiaj o godzinie 

pół do jedenastej przed południem w gmachu dyre­
kcji kolei państwowych rozpoczęła się ankieta zako- 
pańska. Przybyli licznie zaproszeni uczestnicy i re­
prezentanci instytucyj. Zagaił dyrektor H o r  os z- 
k i e w i e z ,  wskazując cel ankiety: skłoniły dyrekcję 
do icj zwołania utyskiwania podróżującej publiczno­
ści na niedogodne połączenie kolejowe z Zakopanem 
tak od Lwowa, jak Krakowa. Dyrekcja, pragnąca 
zawsze uwzględniać słuszne życzenia publiczności, 
chce zbadać sprawę na wspólnej konferencji oby­
watelskiej i wyrozumieć, czy zarzuty" podobne są u- 
sprawimiliwione i czy dały by się niedogodności usu­
nąć lub zmniejszyć, biorąc na uwagę warunki budowy 
i uposażenie koloi Chubówka-Zukopaue, jako kolei 
lokalnej.

Rozpoczęło się wypowiadanie opinij ze strony 
zaprosznyeli osób.

Niemiec c mnzeam rapperswylsltiem.
Wiedeń, 8 września. Montags Remie w arty­

kule pod tyt. „Szkice z podróży*1 opisuje bardzo 
objektywnie- muzeum narodowe polskie w Rappers- 
wylu i z nieukrywaną ironią wyszydza sądy nie­
mieckie, które bez podstawy szukały tam skarbu 
narodowego. Autor tego artykułu powiada, że szu­
kał czegoś, coby mu wskazało na istnienia tego 
skarbu, aie nie znalazł.

Afera jiieidowa.
Wiedeń, 8 października. Na tutejszej giełdzie 

była dziś tendencja dość słaba, a to z powodu zna­
nej afery Scliossbergerów. Jak wiadomo, umarł przed 
kilkoma dniami w Budapeszcie baron Sehossberger, 
którego syn, jak wiadomo, niedawno temu zawikM 
się w spekulacjach giełdowych tak, iż liiemógł po­
kryć deficytu, a ojciec uieclieiał pokryć tej sumy, 
mówiąc, że jego interes niema nic wspólnego z in­
teresom syna. Obawiano się krachu giełdowego. Aby 
ratować sytuacyę, Rotszyldzi zawiązali spółkę, która 
miała zająć się pokryciem dyfereucyi (wynosiła ona 
4 miliony koron). Obecnie obawiają, się ażeby ze 
śmiercią starego nie rozwiązała się ta  spółka. Domy­
ślają się, że to nie był interes syna, tylko pod skórkę 
syna podszył się stary baron Schossberger. Zachodzi 
także i ta kwestya, że majątek Scliossbergerów, który 
obliczano na 17 milionów, wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa tyle nie wynosi.

Bnrsliwe zgromadzenie.
W ie d e ń , 8 października. W Stockerau pod 

Wiedniem odbyło sfę zgromadzenie wyborcze, zwo­
łane przez stronnictwo cbrześcijańsko-socyalne, na 
którem byli poseł Asinan i Weisskirchner. W czasie 
zgromadzenia przyszło do bójki między chrześć.- 
socyałami a soeyalistami, wskutek czego zgroma­
dzenie rozwiązano.

"rup w stawie.
Wiedeń, 8 października. Kolo Wiednia zna­

leziono w stawie trupa. Dochodzenia władz wskazują 
na to, że nie ma się tu do czynienia z samobój­
stwem, lecz z morderstwem.

Sprawa rozwodowa.
Nowy Warażdyn, 8 października. Przed 

trybunałem senatu odbywa się dziś rozprawa o roz­
wód bar. Konigswartera. Żona KSnigswartera nie 
chce się obecnie zgodzić na rozwód.

Barouowa Konigswarter jest z domu Glasko- 
witz; przeszła na judaizm, a potem razem z baronem 
Konigswarterem na katolicyzm. Rozprawę wobec tego 
oświadczenia odroczono.

Minister Piętak.
Wiedeń, 8 października. Minister dla Galicyi 

dr. Piętak, przybył tu wczoraj wieczór.

D ż u m a . j
Glasgow, 8  października. Z darzył s ię  tn 

wczoraj nowy wypadek śm ierci na dżumę.

Wojna Anglii 2 Transvaalem.
L o n d y n , 8 października. Biuro Reutera dono­

si z Lydettberga, żo w ostatnich pięciu dniach ge­
nerał B 1111 e r znacznie posunął się naprzód i oczy­
ścił wiele miejsc od Boerów.

Wojna w Chinach.
Londyn, 8 października. Morning Post donosi 

z Szangaju pod datą wczorajszą: Uważają tu za 
rzecz możliwą, że Chińczycy wykonają atak na Szun- 
gaj; 8.000 wojsk chińskich znajduje się podobno 
w drodze z północy ua południe, gdzie ma się po­
łączyć ze zgroniadzouemi tam wojskami iuuemi

Oddziały wojsk zagranicznych w Szangaju są 
w pogotowiu, aby ewentualny atak odeprzeć.

To samo pismo donosi z Szangaju pod datą 
6 b. iu., że generał Gaselee powrócił z Pekinu i wy­
dał wszystkim wojskom angielskim rozkaz przygo­
towania się do przezimowania. Główna część rosyj­
skich wojsk już wyruszyła z Pekinu, także część 
żołnierzy" francuskich opuszcza Pekin. Japończycy, 
jak się zdaje, zamierzają zimę przepędzić w Pekinie.

Tientsin, 8  października. L ihtm czan wyjechał 
do Pekinu.

Tientsin, 8 października. Cudzoziemcy zamie­
szkali w Pautingfu, nie chcą opuścić miasta, obawia­
jąc się zdrady ze strony chińskiej eskorty. Oddział 
Niemców liczący 500 ludzi z dwoma działami wysła­
ny został na zwiady w okolicę i dotarł do Tsiughai 
(na połudn. zack. od Tientsinu). W drodze natrafił na 
wielu Boksorów. Dwaj Niemcy są ranni. Ekspedycja 
do Pautingfu nda się prawdopodobnie via Tsinghai, 
na razie odroczona, wyruszy prawdopodobnie w po-: 
niedziałek lub wtorek. Ze źródeł chińskich donoszą, 
ze mieszkańcy, żołnierze, uciekają z Pautingfu, a li­
czne bandy Bokserów zajmują to miasto i obsadzają 
drogi, doń wiodące. Sądzą, że za pojawieniem się, 
ekspedycji, Bokserzy uciekną.

Londyn, 8 października. Standard donosi 
z Szangaju pod datą 5 bm.: Nowo zamianowani u- 
rzędnicy chińscy w miejsce zdegradowanych, są nie­
przyjaciółmi cudzoziemców. Chińczycy pracują bardzo 
gorliwie nad fabrykacją broni i anmuicyi.

Times donosi z Szangaju pod wczorajszą da tą : • 
Husitapan, kuzyn cesarzowej, którego w r. 1898.’ 
cesarz usunął, powołany został w miejsce ks. Tuana 
do Czuugliiunenu.

Katastrofa kolejowa.
Heidelberg, 8 października. Wczoraj wieczór 

na staeyi Karisthor zderzyły się dwa pociągi oso­
bowe. Jeden z nich był przepełniony pasażerami. 
Jak  słychać, just 10 osób zabitych, a 25 ranuycli. 
Autentycznych wiadomości jeszcze brak.

Heidelberg, 8 października. Podług ostatnich 
doniesień, jak urzędownie stwierdzono, dotychczas 
znaleziono 5 trupów, a >70 do 80 osób jest ran­
nych.

W ie d e ń , 3 października. Dziś o godz. 12 minut 30 
przed potud. notowano: Marki niemieckie 118*35, Renta majowa 
97*15, Węgierska reuta koronowa 90*05, Akcye kredytowe 
048.—, Kredytowe węgierskie 659*—, Bank anglo-anstryack 
372*50, Lnionbank 539*—, Bankverein 478*—, Laenderbunl; 
410*50, Kolej pań. 057 —, Lombardy 108*—, ElbenUtal 400*—, 
Towarzystwo akcyjne brom —*— Akcye tytoniowe 298*— Alpl- 
ny 432 50, Rima Muranya 517’—, Prager Eisen 1075 —
Losy ter, .-Uj 105*50, Ruble 255*25, 20-franków —■—, 
Boden-Credlt —*—, Tramwaye —*— Akcye gal. Banku hlp. 
—*—. 4°/u Gal, pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4®/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—.

Tendenoya słaba.
u ie r l t n ,  8 października. O godz. \Z ra. a uotowauo 

Kredyty 202*50, Dlscouto Commandit 171 25.
Tendencya słaba.
W ie d e ń , 8 października. (Giełda zbożowa).
Pszenioa na jesień 7 SI do 7*82, pszenica na wiosuę 

3*25 do 0*,— żyto na jesień 7*73 do 7*74, żyto na wiosnę 
7*93 da 7*94, kukurydza na lipiec sierpień 9 — do 0 —, kuku­
rydza na sierpień wrzesień O*— do 0’—, kukurydza ua wrze­
sień październik 0*75 do 0.80, kukurydza na maj czerwiec 
1901 5*39 do 5*40, owies na lesleń 5*71 do 5*72, owies na 
wiosnę 5*90 do 5*91, rzepak na sierpień wrzesień 0*— do 
O*— na wrzesień paźdjiernik 15*— do 15*20, na styczeń luty 
1901 15 — do 15*20, olej rzepakowy na wrzesień ^•udaloń —-O 
d o  .

Tendencya silna.
Pięknie.
■Budapeszt, 8 paźdzlern. Pszenica na październik 7*51 

do 7*52, pszenica na kwiecień 7*23 do 1*24, żyto na paździer­
nik 7*40 do 7*47, żyto na kwiecień *— do * owies na 
październik 5*32 do 5*35, owies ua kwiecień 5*54 do 
5*50, kukurydza na wrzesień 0*— do O*—, kukurydza na maj 
1901 5*07 do 5*03, rzepak na sierpień —*— do —*—.

Oferty słabe.
Chęć mierna.
Tendencya spokojna.
Pięknie.

Drukarnia „ S M  PgiiK i£Sdu weLwswie
C h o r ą f . c z y z n a  1 7 — 1 9 ,  

przyjmuje wszystkie robuty w zakres drukarstwa 
wc^cosące i wykończa takowe szybko, ozysto 

i po umiarkowanej cenie.
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NADESŁANE.
Rubryka „ NA DESŁA.NE“ nie pochodzi od redalcci/i, 

która też za nią otlponńetteialnośei nie •przyjmuje.

0. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O d d z ja J

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono ua wzór instytugyj zagra­
nicznych tak zwane

s c l a o w k o w ©
(Sfife M eposils). 8

Za opłatą 25 do 36. zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie b e a p ie o z m a  e. d y s k re tn ie  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

TV tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Specyalisla chorób skórnych i wenerycznych C39a

D r .  E S a r p p
ordynuje od 9—12 i od 2—5 

•orlica , T a g i ^ l l o ń s l E a  m/r. 1 3 .  3 .  - p ię t r o .

Lekarz dentysta P. SCHtiITZER
m ie s z k a  c b e o n ie  p ła ó  H a l ic k i  14

wykonuje wszelkie w zakrus postępowej dontystyki wcho­
dzące czynnośui: zęby oprawne w złoto i aluminium, robo­

ty kor-jiiowo i mostowe. 4447

O B B O I T C A 5426

Dr. Tadeusz Dwernicki
przeniósł kanceiaryę na ul. Wałową 1. 3.

A D W O K A T 5507

Dr. Eugeniusz lyęiier
otwuizył kanceiaryę adwokacką 

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 7,

l i r .  !§ . O I » e i * M i a d e r
otworzył kanceiaryę adwokacką

w Krakowie, ulica G-rodzka nr 6.

i
P iel w łz o  w  A u s tr y t  ręczna szwedzka lecznica (gimna­

styka bierna i cdporua I e le k tr y k a ;

DRA .JOZEFA D U K I E T A
w skrzywieniach, wątłej budowie, reumatyzmie, nerwobólach 
.(ischias) porażeniach, nieczynuuśui kiszek, upartej błędnicy, 
'zbytniemu osłabieniu, uiektóryob chorobach kobiecych — 
W e le r ^ ife o la c h  S e r c a  u t j j ia i1! itd. Prospekta na żą­

danie. Lwów, Słowackiego IB. ‘5246

Adwokat Dr. SAWICZ w Brseż&aacŁ 
po&suktje konoTpieita,

Pensyonat leczniczy Cra Sbersa w Abcazyi
otwarty od 10 paźdz. Oeuy od 10 k. dziennie od osoby. 

O bliższe szczegóły adres: Dr. Etmrs. Abbazyu, yinWien.
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Baczność przed naśladownictwem!
Flaszka nie zaopatrzona w podaną w yżej etykietę z za­
rejestrowaną m srką (czerwony orzeł na biaiern polu), 
nie zawiera piwa ołomunieokiego i  browaru 
ynieszozańskiego, którego wyroby od 80  lat chla- 

bnio zuane. 1873

MAKS WIKEL i SYN
Lwów, ulica Krakowska 1. 14.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d 3 b. m.

£xure lw o w s k i :
Za 100 rubli sr.
Za 100 murek 
ZC-jraiik iv

plącą: 127* — żądają:
„ 58-50 ,

9-50

128*12
58*80

W.łiO

(Bank rolnicsi/ we LitHnoie).
Lwów dnia 8 października.
U iii notujemy eh oO kilogramów loco Lwów.

W a lu ta  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*60 do 7 30. Pszenica na turniina 7*40 

do 7*50 Żyto gotowe 0*50 do 6*'5. Żyto na termina
0 30 do 0 70 Owies obrocauy 5*00 do 0*— Owies nu termina 
ó'30 do 5 50. Jączuiieu pastewny 5*50 do 5*75. Jącsmień 
browar. 0*50 do 7*—. Rzepak 13*— do 13*50. Rzepak nowy 
—*— do —*—. Groch pastewny 0*— do 0"5O. Grocll
do gotowaniu 7‘25 do 9*—. Wyka —*— do —*— Bobik O*— 
do 0*—. Hreczku —J— do —*-—. Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
Kukurydza ncwn —*— d o —*— . Chmiel za 50 kilo —•—
do —*—. Koniczyna czerwona 65*— da 75"— Koniczyna biula 
95"— do 00’— Koniczyna szwedzka — — do — - Tymotka 
Ili*— do 22,—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 do 17*7 5 ; paiitas 
Tarnopol nu lariiiinn 10*75 do 17 25.

Uwaga: Usposobienie niezmienne — z powodu jednak
świąt izraelickich ruch ograniczony.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 7 października.

Doniesienie o nagłym zgonie Zygmunta br. 
Sohofcsbergera wywarło w początkowych obrotach 
bardzo silne wrażenie, gdyż spekulacya była prze­
konaną, że nastąpi masowa sprzedaz efektów, pozo­
stałych ze znanych trancabcyj syna zmarłego ban­
kiera. Najwięcej obawiano się o austryaekie kredyty 
i alpiny, które zrazu spadły tez najvvięcej, mianowi­
cie pierwsze na 645 drugie na 436. Później nade­
szły jednak ze strony interesowanych banków ofi- 
cyalne zawiadomienia, w których wyjaśniano, że obo­
wiązania, objęte przez zmarłego, przechodzą solidarnie 
na spadkobierców, wobec czego nie ma najmniejszej 
podstawy do jakichkolwiek obaw z powodu niedo­
trzymania umowy, zawartej przez banki. Gdy nadto 
nadeszły dodatnie notowania z giełdy berlińskiej, 
która utrzymuje się w silnem usposobieniu wskutek 
znanego utworzenia syndykatu interwencyjnego, uspo­
koił się także tutejszy targ i elekta zdołały powe­
tować część znacznej zniżki.

Względnie mało poprawiły się alpiny, gdyż po­
wątpiewania w rentowność interesu jesiennego i oba­
wy spadku cen żelaza z powodu groźby bezwzglę­
dnej wojny konkurencyjnej z węgierskimi zakładami 
działały na spekulację powstrzymujące. Również 
Prager Eisen i czeskie moutauy nie zdołały bardziej 
się poprawić, znacznie lepiej notowały natomiast 
akeye kopalń węgła, co do których koujunktury tar­
gowej nie ma na razie żadnych obaw.

K r a k ó w ,  d. 8 październik?. Targ zbożowy 
na Klupuigii. Płacą: pszenicę białą od 8*56 do 8*90
k., czerw. 8*40 do &*/0 kor.; żółtą 8*40 do 8*70 k.;
żyto od 7*20 do 7*50 b.; jęczm ień browar, od 6*75 do 
7*50 k . ; ua kuszę od 6-20 do 6 _50 k.; ow ies 6*40 do 
6*70 kor. W szystko za 50 klgr.

S t a a s i l u r t -  L e o p o l d s h a l l , 7 października.
(Chemikalia). Saletra chilijska. Wskutek drożyzny 
frachtów interes tym produktem jest ograniczo­
ny i wobec tego ceuy późniejszych dostaw się cbui- 
żjły-

Notują: Saletra chilijska: w gotowym towarze
m. 7*82V2 z dostawą wlutyiu-mtircu m. 8*21), w  lna.cu
m. 8*20 za 50 kilogramów, tara 2 kg. za worek
franco cif Hamburg. —  Superfosfat 17— 19 proc. po 
35 fen. za każdy procent rozpuszczalnego kwasu fos­
forowego za 100 kilogramów, brutto razem z workiem. 
Superfosfat amoniakalny 9 -J- !)% (9 proc. azotu 
i 9 proc. rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po m. 
7*50 za centa, brutto, rnzpm a workiem. —  Mąka 
Thom asa: 1) kwas fosforowy po 21*25 feu., 2) kwas 
fosforowy, rozpuszczalny w tracie po 23-75 fen. 
ruzum z workiem przy odbiorze me mniej, niż 100  
kilogramów loco D iedeuliofeu; przy zakupie większych  
ilości zuaczuy rabat. Aualiza, celem sprawdzenia bez­
płatna. Ceuy inuych artykułów nawozowych: Kaiui- 
tu bez worka 75 fen., a z workiem 2 centu. 94  f. 
Kniuitu torfowego po 80 fen. i eweut. 1 m. Karnalitu 
i kizuryiu 15 feu. bez worka i 05 fen. lączuie z wor­
kiem 2 (.-eutu.

F i ę c i c k o r o a ó w k ł .  Wobec licznych głosów  
prasy, zwracających się  przeciw m onecie pięeiokorc- 
uowej, jako nibwygodnej, zaciężkiej, za wielkiej, niu- 
ładuej i t. p., Bank austru-w ęgienki w najświeższym  
komunikacie twierdzi, że wszystkie te krytyki ujemne 
są bezpodstawne, publiczucść bowiem przyjęła pięoio- 
korouówki bardzo dobrze, a nawet zdaniem Banku, 
formalnie rwie się  do uich. Jak wiadomo, wybijanie 
tych monet —  na razie w Bumie 64  milionów koron 
łącznie, —  rozpoczęło się 15 marca b. r., więc prze­
szło pół roku temu. Cały ten kcutyugeut (44 ,800 .000  
koron w  Przediitawii a 1 9 ,200 .000  koron w knijaeh 
korony węgierskiej) został już zupełnie wybity i od­
stawiony do Banku austro-w ęgierskiego, któremu się

udało nową monetę waluty koronowoj puścić natych­
m iast w obieg i  utrzymać w nim tuk trwale, że w ię­
ksze instytucye i firmy, te zwłaszcza, które zatrudniają ‘ 
robotników, zgłaszają się do Banku i na przyszłość 
wyłącznie po pięciokorouówki, ja so  azo  góluie do w y­
płat pożądane. Wynika z tego, że nowa moneta nie 
jest wenie tak znienawidzoną, jak gioszą. Przeciwnie, 
Bank nie znajdzie się prawdopodobnie nawet w  tej 
sytoacyi, aby skorzystał z przysługującego mu prawa 
wstrzymania bicia dalszych pięciokorouówek srebrnych, 
a zastąpienia ich do cyfry 20 milionów koron (powy­
żej kontyngentu 160 milionów korou) banknotami dzie- 
sięoiokoronowymi. W uiedlugini czasie też spodziewać 
się można, że rządy obu połów monarchii zdecydują 
się na rozszerzenie koutyugeutu pięciokorouówek 
A więc pięciokorouówki m e znikną z widowni, bo są 
m ouetą wygodną, pożądaną i —  piękną,

Według opinn rzeczoznawców symacyu  
ua austryackim targu węglowym  poprawiła się w zo 
szłytn tygoduiu bardzo znacznie. Składy rezerwowe ko­
lei, prywatnych przemysłowców i handlarzy węgiem są  
juz prawie skompletowane, a gdzie niegdzie nawet 
zasobniej uposażone, niż w latach pnprzeduich. Także 
przy zsikupach węgla uie utrzymują się juz t. zw. 
„w szelkie ceny'*, : konsumenci z w iększym ji:ż kry­
tycyzmem  odnoszą się do cenników, ignorując zbytnio 
Wygórowane.

W Wiedniu odbyto się  przed kilku dniami 
zgromadzenie szew ców  i przy kra w uczy, na którem 
uchwaluuo protest przeciw postępowaniu fabrykantów 
względem  detuilicznyok odbiorców skóry i przeciw 
majacemu się utworzyć kartelowi fabrykantów arty­
kułów, wchodzących w zakres przemysłu szew skiego.

Wobec powtarzającj c k  się wypadków 
dżumy w Glusgowie i iSzkocyi zakazał rz ą l austryucki 
w  porozumieniu z węgierskim  przywozu i przewozu 
przez inouarchię pewnych towarów, pochodzących 
z Egiptu i Glasgowa.

Przy wierceiuaoh próbnych, przedsięwzię­
tych w  dobrach Plntz ckoło Wittiugau w Czechach na­
trę,nono w  głębokości 30  metrów na bardzo obfite i 
rozległe pokłacy w ęgla brunatnego.

Rząd pruski śledzi rozwój kwestyi węglowej 
bardzo piluie, troszcząc się  bardzo o przem ysł krajowy, 
który chce utrzymać w sile konkurencyjnej na targu 
światowym. W tym celu stara się  wszędzie, gdzie to 
możliwe, o zniżenie cen w ęg la , wskutek czego ceuy  
w eraryalnych kopaluiach, które stanowią bardzo zua- 
czuą część wszystkich źródeł produkcyi węglowej w 
Niemczech, podniosły się  tylko bardzo nieznaczuie. Za 
przykładem rządu poszły także niektóre prywatne ko- 
paluie, chcąc wytrzymać z nim koukuroncyę na tar­
gach. Nie w szystkie jeduuk trzymają się  tej samej 
metody7 Niektóre kopalnie bowiem starają s ię  w szyst­
kimi środkami w yzyskać obecną konjunkturę, wskuiek  
czego ceuy węgla uiemieckiego są bardzo różuorodne, 
a w niektórych okolicach podrożenie wyuosi aż 30  fen. 
na 50 kg. Rząd ze swej strony podwyższył ceny w ę­
gla eksportowego o 5 fen. na 50  kg,, oznaczając jednak  
maximum  wywozu, a równooześuie zniżając taryfy 
kolejowe dla importowanego dc Niem iec w ęgla zagra- 
niczuego.

W ywóz koni i osłów do Bawaryl
z Austryi będzie według ostatniego rozporządzenia 
rządu bawarskiego m ożliwy nadal tylko pod warunkiem, 
że importowane zw ierzęta poddane zostaną na gra­
nicy szczegółowym  oględzinom weterynarzy bawar­
skich.

Prsosilenie na targu jed^abuym  przy­
biera we Włoszech coraz groźuiojsze rozmiary, głównie 
wskutek znacznych wpływów, któro zdóbyly sobie na 
targach europejskich daleki Wschód i Ameryka. Wy- 
ptidki w Clnuach zaostrzyły jeszcze bardziej trwające 
już od w iesuy przesilenie, a niedaleki wybór prezy­
denta w Stauuch Zjeduoczouych zimbsurbował w szyst­
kich tak dalece, że uawet producenci jedwabiu, w tym 
sezonie nie dopisali. Dotychczas targ włoski opiera s<ę 
wszystkiem i silami gwałtownej zuiźce ce n , czy jeduuk 
długo potrwają to wysiłki, uie wiadomo.

W ywós jaj z rosyjskich portów bałtyckich do 
Hamburga podniósł się znacznie w ostatnich latach, 
zwłaszcza od cli wili otwarcia w Niemczech kanału ce­
sarza Wilhelma. Chociaż jaja z Rosyi przeważnie ida do 
Lubeki drogą morską, mimo tc z Lubeki wysyłaue by­
wają do Hamburga koleją znaczne transporty (w roku 
1899 za 4 ,000  000  marek). Przywóz jaj do Hamburga 
bezpośrednio drogą morską, wyuosil w r. 1894 około 
67 q. wartości 4 .1 0 0  marek, a już w r. 1899 podniósł 
się do cyfry 40 .458  q. wartości 2 .6 2 5 .4 4 0  marek. 
Ciiociaż przeważua część jaj z Hamburga odchodzi ao 
Anglii, mimo to jednakże zuaczue transporty pozostają 
w Niemczech. Jaja rosyjskie skutkiem niższych oeu 
wytrzymują zwycięsko wszelką koukurencyę.

Monopol kamforowy w Japodii. Obecne
drcżauie kamfory pookodzi stąd, że rząd japoński dąży 
do zupełuego zmonopolizowania przemysłu kamforo­
wego ua Formozie, która, jak wiadomo, jest głównem  
miejscem produkcyi tego artykułu. Rząd zakupił mia­
nowicie wszystek surowiec kamforowy ua Formozie, 
przerefinowai go i obecnie sprzedaje w drodae licyta­
cy i dającemu najwięcej. Na najbliższe trzy lata za­
pewniła sobie jedmt firma angielska całą prcdukcyę 
kamforową Formozy.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .
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Posłuchania.
Od coda. 11. do 1. popol. we ś ro d y  i n t e d a ln la  

u luiDilostiuka. — Odgodfc. 11. do 1. popołudniu we ś ro d y  
a ja d a ła m  u pre#jdenla k raj. rtyr. skar. Kurytow- 

Btłege. -  t.d godz. 11. do 1- popołudniu c o d z ie n n ie  
u dyrektor poeet I telegrafów Hoforo wiozą. - OJ gudz. 
11. do Ii2. przedpoi. c o d z i e n n ie  « dy nikt urn kolei paft- 
ptwnwycli. Od g»»da. 1“ . flo 1. popili. en  da ieiLiiio
■ wyjątkiem w to r k u  1 n i e d z i e l i  w piezytł.yuni wyi- 
paego sadu kin owego; w u i etl/.l e l e  wyjAikowo <11» 
firaęiliilkńw * prow incji zv. po|»?ednieni sgli.Kzeniem si?. 
Od godz. i. d o 2. popol. c o d z i e n n ie  pustincbauie u uwr-

Bikas * w i  jaw ieni w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l ( o 4 t t J o I > :  Ksdedru n:eiro|KiUtji|iial;ic. (ołtarz, przed 

fctóijai Jan Kiuiiniers r. lłióti złożył śluby wiekopomne), 
lioicłól 0 0 .  UomiiiiUaiiów, im wzór kościoła £w. Piotra 
w U łjin le. — Kościół 0 0 .  Uernnrdynuw (szczątki zwłok 
bl. dana a Dukli, ■ przed' kościołem nu placyku obelisk
■ posągiem świętego, wzniesiony na piimią.ik? uchronienia 
uilanU nd Tatarów). -  Kościół P. Mnryl tlnieżnoj, Jedoń 
ze iiursaycii w m ieście. ■ Kościół 0(1. Jezuitów (św. Piotra 
IPawła) I Inne. - - K atedra gr. kat. sw. Jerzego w Lditułcie 
krsy i»p a rotundą we środku, je s t jedną  z ozdób Lwowa. — 
Corklew wołoska oiyll slauropigtulnu, wnętrze w atyiu 
śaianiyiiHkiiu. -  K atedra m cjb iskup ia  ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej), obok cuieutari I kolumna a posągiem 
św, Krzysztofa. — N. b. Wozybtkłe kośtioły, otwarte tyłka

" " 'g i i B k o i n i t i z e  g u i a o h y  w  u i l e ^ c i o :  GiuachseJ 
mowy ta i przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pelua 
rz o ib /  w zali Wydalał u krajowego: .H ula11 Matejki). — 
Ratusz, na  Kynku, dalej gmach Politechniki, nony  gmach 
sądowy przy ul. łiatorego. Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kiepuro w sklej, Paiao 
arcybiskupi, IJnlw erajtet, Miron. Kranciszka Józefa, Kasa 
oszczędności* — Warte zwiedzenia aaklady typcgriillczno 
„Hłowa polskiego*, co niedzielę od godz. lU. do 12. ■■ 
■głoszeniem się do Adm inistracji.

4tp. u i ly  Ś p n r l a l i  Park nn Wysokim Zaniku a kop- 
:i \  i:ii .liUlicłskiuJ*. osypanym nu pamiątkę 3110-tneJ

rocznicy wiekopomnego Sejmu. — Park StryjsLI r.zyl! Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezniuki) w śr^dkum i'/.;:1.. — 
Wały Uetiuiuiskle wzdłuż ułłcy Karola Ludwika - W a­
li tiberualorskie przed Namiestnictwem.

W jgtaw y 3 nasBxraa
— Męnstajęca wyetnua Hyroili4łiv primiuji* 

k r u j ° « © g ( f ot w ni La co Jzitmnie w doi.tu niegdyś
liles lądecki eh (;u«y placu UiiłtoiJm). W.stęp wolny w po* 
niodziiiJek, czwartek I piątek. W Inne dnie 10 ct.

— R ito a n ła j r .c d i  w y s t a n a  zjedn oczunogo Towa­
rzystw u przyjaciół sztuk pięknych, przy płucu fiw. Ducha 
. 10 t, piętro, otw arła od godziny 10. rano do godz. 5. 
popol-

-- ilB iizcuua  p r a e u i y B l o n o  u i i e jB k le  otwarta
Ct t/.i?iiiMo (z wyjątkifiiii poniedziałków) od 11. rano do 3. 
popol. (w uiedaielę i święta od gpdalny 10 do 1).

— ^akle,:) im rodony im. O noIłU sh ie ln  131- 
błioieka otwartu od godziny 11. do 2. a wyjątkiem niedziel 
i św iąt aroczyfitych. Gabinet monet I medali poibiioh 
cl warty nadto wa wtorki f piątki ta k is  od godziny 8 d i  
6 popol.

— M m c a w t l n i i e i i l a  D z l e d n i a y c h l a l i m  (im *
w la, u Uch Teatralna i. 18.

fitarj faun»tj. tw i dorotek: Karb daienny awykły,
doi ośka 2 konna Ko ct. — jednokonna 25 ol. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna óo ct. — 1 konna 45 ct- — Za 
większy pakunek .ta kośie 20 ct. — Jacdy do rogatek, 
J konna 5H ot. — I konna 85 ot., na WyHOkl Zamek I do 
Oiuentaray 2 konna 40 et. — 1 konna 85 cl. — W porae 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 cl., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs Oakra (kasaty krytej) dwukonnego: 
■wykły 45 ot., n» dworzec 1 ał., do rogatek 80 ufc., na 
Wysoki Zamek I na cmentarze 70 at., w nocy ■ lb  ot. 
wy*e). _______________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle CBiisu środku wo-aurupejp kiego póinlejaaego o 8 6 m. 

od tizasti lwowskiego, ważny od 1 m aja 10UO.
Ir© IL w ow a pkzycilio(fzi|; 

li K ra k o w a  osob. 6 10 rano , oaob. 8*50 rano, poap. 
1*85 w poł., osobowy 5-45 wlecz., pasp. 8*40 włeca., osob, 
9.45 wieczór, 2*31 pospieszny w nocy.

Z P o d w o i oczy  sir (na Podzamcze) osob. 3*35 w no­
cy posp. 2-yn w pofuunie, osobowy 5*40 popo, osob. 10*12;

Z T a r n o p o I n ,  B ro d ó w  8*— rano (na Podzamcze).
Z D z e r n lu w le o  osob. 6*20 rano, osobo 11*15 rano, 

posp. 1*45 w poludn., ouubowy 5*55 wieoaór. oaob. 
10*— w nocy. posp, 2*20 w nocy.

Ze S t r y j a  osob. 8-05 rano, osob. 1*46 w poł. osob. 
10-8G w nocy, osob. 12*05 w nocy.

Z Do k a la  osobowy 6*—, &*1G rano.
Z J a ro  ul a  w i a osob. II  45 pmedpoi.
Z J a n o w a  osob.7*4-> rano, 03.12*56 wpoi. 8*28w. od 

1. do 31. m ;i.pi i od 10. do Ud. wrześni‘i co dzień — przez 
resztę łala w święta, 0*23 w. od 1. czerwcu do 15. września.

Z l i r a  u o k o w ie  6*43 rano (od 13 maju do t u  *s/5«cj 
śnla 3*14, 7 24. w niedzielę i świętu) 3*a-i wiecaurod 13 
m aja do ItJ września.

Z Z im n e j  w o d y  7*10 rano (od 7. maja da lU.wrz,)

Z© L w o w a  o d o b o d rn :

Po Krakowa oeob. 4*15 rana, posp. 8*30rano, oioo. 
8*40 rano, poup. 2*55 w południe, osub. C*3d popol., osob. 
i0*4i) w nocy, posp. 12*4» w nocy.

Do P o d w o i oouyuk  (■ Podacmosa) osob. 6 30 rano, 
osob. 9*25 rano, posp. 1*55 popol., iso b  II*- wieciór.

Do T a r n o p o l a  7’ló wieoaór.
Do C a e rn lo w la o  osobo 6*35 ran}( osob. 9'55prsed

Joiudnlem, poep. 2*45 popol., osob. 6*lu po połid ., osob,
0*50 wieczór, pOHp. 2*51 w nocy.

Do B try ja  osob. 6*2a rano, oaob. 9 — przed polJa 
osob. 8*05 po polud. osob. 6*50 wlecuór.

Do B o k a la  osob. 10*20 prsod poi., osob. 7*25 wle- 
ceór (pierwszy i do Bełaoa).

Do T a rn o p o la  (a P a d e a n ic a ą )  oaub.7*42 wlecaór.
lio J i i ro a la w ia  osob. 3*30 popol.
Do Ja n o w a  osob* 9*15 rano, osob. 1*25, od l imija

do 15 września w święta, 11*15 od I. m aja <io 30. wrae- 
..i g-i‘t w dnie powszednie. 0*13 wieczór (od I, czer- 
; d0 iii. września w święta).
Do Br a c o  ho  w ic  S'45 rano (od 13, maja do lu wrze­

śnią) 3*26 (od 13. rja ja  do 16. września), w święta po- 
pof. 2*15, (od l ‘J. m aja do Id września). 7*48 (od 13 ma­
ja  do ló września) w święta.

Do Z im i to jw o d y  3'20 popoł. (od 7. maja do 20 
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według cza^u środkuwo-europejskiogo.

S)o K r a k o w a  yizyoHulzij:
Z o l iw o w ii osob. 4*3d rano, posp. 7 ranu, o.s»!i. 3*44 

rano, o«ob. l*o" popoł., pnap. 2*24 popol., osob. 3*25 popoł., 
posp. 9*UH wieczór.

Z N. S ą c a  n przez Suclię 6*36 rano, 4*47 popol 
Z S u o h y  i W a d o w ic  do Pluszowa 7*53 rano.
Z M sz a n y  d o i .  oil 1 lipca do 80 wrzosu. 7*ii» wieca. 
Z W ie l ic z k i  osob. 11*15 rano, osob. 3*r;u v.dccz.
Z O Ś w ię ć  i m a  na Bkawfnę osub. 11.01 przed pul., 

9*40 wiec*., na Trzebinię 7*33 rano.
Z W io d u ła  posp. 6*D6 rano, osob. 9*45 rano. posp. 

2*48 popoł., osob. 5*14 popoł., posp, 8*lb wiocaór, ysob 
10*09 wieczór.

Z T r z e b in i  11*56 w nccy.

Z K r a K o n a  odchodzą:
i)o Iiw ow a pofjT). M l  rano, oaob. d-t0 rano, oso.’,. 

11'— przad poł., put.ii.Z-4M pupot., posp. 8-1)5 wiooa.' oaob! 
fi*— wieczór, osob. lu*aO w nuuy.

Do O ś w ię o im a  n» Bkawinę osob. 5*15 rano, osob. 
1*08 popol.

Do O ś w ię c im  a prsez Trzebinię osob. 6*40 wieez. 
Do M sz a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

O.sob. 8 rano.
Do U u i l a t  y n a  przea Suclię 9*05 przed poi 
Do U y ro w n  przez Suehę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*1D wiec z.
Do W i e l i c z k i  mi es z. 1*13 popol., miesz. 8 wieca. 
Do W i e d n i a  osob. 5*82 rano, posp. 7J25 rano, osob, 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp 2*31 popor., posp, lOwiecz, 
Do T r z e b i n i  osob. 3*1 D popol.

< % „£  m n u m o d ł  ULEIOłRZ „SŁOWA POLSKIEGO"
Ę M &  Ę M /  S m  J § S  ^  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O  * t W

Cena 1 k o r . 20  h. — Z przesyłką pocztową 1 k o r . 4 0  h. — Za zaliczką się n ie  w y s y ła .

T E A T R  M IE J S K I we L W O W IE .

W Poniedziałek dnia 8 października 1900 r .

i§ j» 2&zsgEy m o d i a e
komedya w 3 aktach Wojciecha Bogusławskiego.

Początek  o godzin ie 7-niej wieczorom.

Codilenie przedstawienie. Początek u S. Khety 
wcześnie] da uaojeia w biurze Piotana. 5 3 8 0

IKTa wazelkle zapytania 
odpowiada Adniliai- 

otraeya tylko po otrzy­
maniu S 8t. marki.

Droiae ogłoszema.

P b r z e w o  o p a la w e  sucho 
i dobrej miary, poleca 

caAJr.3, Kopernika 5, (mie­
szkanie) i  Pełczyn -W 3 (skiad 
obok ślizgawki). 4326

W ysprzedaje fonografy 
po fabrycznych cenach 

tudzież kupuje i sprzedaje wy­
grane stare s k r z y p c e ,  cze-
la i wszystkie in.-,trum.<nta 
muzyczne pu cenach umiarko­
wanych. Rowery w dobrym je­
szcze stanie mienia za instru- 
menta mmyczne lub fonografy. 
K. 8. LlfWmoWICZ, Lwów, 
Batorego nr. 32. 5191

l» [ f  e r a ń s k l e  w i n o g r o n a  
•Li*- kuracyjne, piękne o du­
żych jagodr.ch, wyeyła w pa­
czkach oplatnie za zaliczką, 
pjcząwszy od 3 koron śo hol 
za 5 kle, BALTB. AMOUT, 

Merau, roi.
Zamówienia uprasza siij 

nadsyłać w języku niemie­
ckim. 4017

B4T OŁDRY i MATERACE 
' najtauirj do nabyci 

w specyaluej pracowni poście­
li Józefa Sohustera Lwów Ko­
pernika 5. 4965

B /apelusuje danasarie pole- 
Ł ca na fiezon jesienny i zi­

mowy po cenach umiarkowa­
nych salon mód S la r y l  K n ią -  
żejs* ul. Akademijku 19, por­
ter.____________________ 53©

W
byciu

..ę i ',,u ) fortepm n n ow y  
(Jluthnerń innio do iu;~ 

iii ('kortyżczyznn l'J.

P KO SIKTA ra sy  „ Yorkshi­
re* w  zarodow ej chle­

w ni Sknitów  w ielk i, poczta  
B.igdnnówka. są do zbyciu.

'54211

łleczarn iu  poszukuje  m le -  
J- fca  w ięk sze j ilości, ma- 
fa dworskiego i  deserow e- 
o, s e r a  zw yk łego . D obrze  
iphtci. W iadom ość w u lic­
am i ul. św. Zotii 2., Hel. 

m dzikowska. 54tS

S jjŁ O D  doskonałej ja k o śc i 
inn na sprzedaż M. Re­

gens tr  d f  w Husititynie. 6450

W fln n v  długie, parn ie  Wt u l  91 , y  domu we i klose-  
t y  pokojow e po  8  zł. poleca  
F erdynand Bourdon, Jagiel­
lońska 2. 5473

■ “Tlios Zam ojskiego nr. 14. 
-ŁJ garn itur i  inne m eble  
do sprzedania, m ięd zy  godz. 
2  a 4. 5497

W IELKI wybór mebli wła­
snego, jakoteż wiedeń­

skiego wyrobu po eonach naj­
tańszych sprzedaje Kitschnies. 
Teatralna 1 22. Dom Marudny.

5357

B interny' feaiątóowe 1
i  1bih.ii liliowe..

SyCajątelŁ we wschodniej Ga­
i l i  licyi, blisku miasta i  sta- 
cyi, w najlepszej glebie. Ornuj 
ziomi około UoO iu., pa=
stwisk i ogrodów do 30 iuorg. 
zkonutsowahe, budynki bar­
dzo porządne, wzorowo zsgo- 
spodnrowaue. Ozimin jest po 
wyż 200 ni. obsianej, młyn, 
stawek. Jest do sprzed unia, 
pół wartości pozostanie przy 
hipotece, lub do wy dzierżąc, ie- 
11 ia zaraz. Inwentarze do na­
bycia. P. Janiszewski, Kô lu- 
i.iyja, Eobieskiego 70.

Fo l w a r k  m ający 15G
m órg., położony Va mili 

od misista powiatowego, 
w pięknej, zdrowej okoli­
cy, z budynkami i  inw en­
tarzem , zaraz i-auio do 
sprzedania. W iadomości 
udzieli Przybylski w Su­
szy ey R ykow ej, P- Stary  
Sambor.

ISjJgnrdzo dobre t e r e n a  n a -  
■“ -*  f to w e  do zakontrakto­
wania, względnie należenia do 
spół.ii. Udział 50 kuron._ — lu- 
tunnacyi udzieli A. Lubieniut, 
kupiec w Borysławiu. 5522

r jo  sprzedania  realność z o- 
”  grodem, dobre polużenie, 
piękny widuk. Bliższa wiado­
mość w Administr. ,  Słowa".

5 4 3 9

ĘL P T E t t A  pod „Białym 
-™ - orłem11 w Krakowie, 
w Rynku głównym przy linii 
A-B d o  s p r z e d a n ia .  Pośre­
dnictwo wykluczone. Wiado­
mość: T. Siedlecka, Kraków, 
Krzywa 7. 5298

|  Doiiiesi& iiia ń m .

C H i i  8  9  B Y w eneryczne
i  zastarzałe, obojga płci, 
choroby a ió m e i Izoblaoe, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie
S|;,ecyalist-i JZ-- I ^ r i s c l i . .  
PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8.

■Badania m ikroskopijne i  eiit 
doskopijne w  godz. od 8—10 
i 2—6. Wyłącznie dla pań od 
g. 5—6. 5433

W JT upię m ają tek  z  lasem
w  cenie 100.000 koron 

i w y ż e j  z  długiem  bankowym. 
D okładny opis pożądan y.— 
Poszukuję d zie rża w y do 400 
m orgów z gorzeln ią od czer­
wca r. 1901. — O. Adam ski, 
Sambor. 5459

'fiM oszukuje się  na nowy  
®- wymurowany dcm p o ­
życzk i' złr . '2500 do 3000, na 
pierw sze m iejsce. Zgłoszenia  
uprasza się  adresować „AB“ 
p.-r. Zum orstynów. 549S

m io w u rzy u zk i  do wspólnego 
-**- przygotowania się do ma­
tury poszukuję. -■ Wiadomość 
w „Słowie polsk." 5520

llr z ę d ń ik  k o le jo w y  dyrekcyi 
”  stanisławowskiej, poszuku­
je kandydhta do zamiany u- 
rzęduika .tyiekcyl lwowskiej. 
Wiadomość w Adininistracyi 
„Słowa". 5519

m ł O T i l ? - -  ^ '  ą-1 ^JTE
D o  s p r z e d a n ia

Renomowana cukiernia
w większeui mieście na pro- 
wincyę za eenę 4500 złr. pod 
korzystuemi warunkami. Zgło­
szenia; L. 2130 Centralne Biu­
ro Ogłoszeń — Lwów — Ko 
nernika 11. 5500 
W 3BBB8aS»P«M iiaBg^iiaB

iW .iJ ia ń sa a  pracownia sn- 
4“  kien damskich, szkoła 
kroju 1 szycia Harasińskiej, 
Łyczakowska 4. 5510

O JTtnfi K e r o a  dam na pe- 
WMą hypotekę na 

pierwszem lub drogiem miej­
scu. Zgłoszenia „Hipoteka" po­
ste restante Stryj. 5428|  I13i8szkania ! sk lep y . |

1 r.-.ĉ yą SESUBEfl
yiTedna panienka znajdzie 

umieszczenie. Fortepian 
w domu. Zimorowicza nr. 20, 
drzwi 6. 5518

W S 7  sprawach podatko- 
“  “  w ych  udziela się 

wszelkich inform ncyi, p r z y  
u licy  Niecała 6, parter nu 
prawo. 5432

Y iW  (l°mu urzędnika, jeden 
™ *  lub dwa pokoje w śród­

mieściu, z calem utrzymaniem. 
Wiadomość: Pasaż Hunsmana 
nr. 9. 5517

ig m a c z n e  d a n io w e  o b la -
k iiy  na maśle. Staszica 3 
parter. 5470

p o sz n K n jij  się dla intelig. 
1 panny liże.) 5000 k. posa­
gu, starszego podoticera ra- 
chuukowogo i uli innych Pa­
nów w stałej posadzie. Tod 
, Ścisłą dyskrecyą" Biuru _a- 
iioiisów Buelistabą, Lwów.

5340

lll ic a  Gołębia I lu , 3  pokoje, 
^  przedpokój, kuchnia, II. p.

5516

pokoje frontowe vv parto- 
fze. a  pokoje frontowo 

I. pięt., z przynalożytościami, 
przy ul. Karkowej 23, od 1 li­
stopada do najęcia. 5515

|  f p a i f  i ł o k c i a .  "
jl®  B f a a j ę c i a  3 pokoje 

frontowe, przedpokój i ku­
chnia, Kurkowa 10 5272 u) 1 'oszukiw ane.

3 & 0 w yn ajęc ia  mieszkanie 
ogrodem 0 3  pokojach 

z werandą, łazienką i przyna- 
leżytościami, ul. Knrkowa 14.

5438

tlo w a  33 lat, Niemka, 
“  znająca się dobrze na 

gospodarstwie, jakoteż i  na 
kuchni, poszukuje posady do 
samowładnego zarządu domem 
Adres: Hotel Krakowski, nr. 
drzwi 6. 55u6i f t w ę  bardzo obszerne w y -  

sokiei suehe i  jasne pi­
wnice do w ynajęcia , ul. Na 
Błonie 1. 3, obok koszar ar- 
ty le r y i  obok dworca kolej.

5461

P.5? o d o w ita  a n g ii;;  ̂ a , wła-
is-Si' dująca także językami 
niemieckim i polskim, poszu- 
knjo miojsca nauczycielki ję ­
zyka angielskiego do towarzy­
stwa Zgłoszenia Miss Daisy 
Wright w Chycowie. 5427f T l t f a  F riedrichów  3. ho- 

ozu3 Lelewela, są 2—3 
pokoje , na 1. p  4 dużo z  bal­
konem, do najęcia. 5475 | T  a n d y d a t  n o t a r y a t n

z kilkunastoletnią pra­
ktyką (także adwokacką) z e- 
gzaminem notaryalnym i sę­
dziowskim poszukuje odpowie­
dniej posady. A. K. poste re­
stante Tarnopol. 5474

FSffiosaultJiję pokoju z \ri- 
ktem w okolicy Uniwer­

sytetu. Wiadomość O. O. Uai- 
wersytet 5501

fipirzyjniuje się panieaki na 
mieszkanie i wikt za 20 

zł. miesięcznie, ul. Zyblikiewi- 
oza 1. 5, parter. 5407

IT O u ty n o w a n y  koncypient 
-“L®1 adwol.acki poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia Grand 
Hotel, Sanok. 5499

na o - r ls u r  farmacyi, dobrze 
t-”-®- polecony, z 3 letnią pra­
ktyką w tern samem miejscu, 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Magister* biuro dzienni­
ków Pasaż Hausincna. 5496

T nnnjlr egzam inowany, z  u- 
ilUulllA kończoną szkołą  la- 
sową, obznujom iony wszech­
stronnie z gospodarstw em  la­
sów  cm, poszukuje posady le ­
śniczego rewirow ego; Posia­
dając rów nież egzamin pań­
s tw o w y  z  rachunkow ości, m o­
że  objąć posadę raohmistrza, 
kontrolom  we w iększych  do­
brach lub tern podobną po ­
sadę. Na żądanię m oże zło ­
ż y ć  kuucyę. Zgłoszenia upra­
sza uprzejm ie nadsyłać biu­
ro  w yw iadow cze W ł. L ew i­
ckiego w Jaśle. 5410

b) ZaoJtarowane.

potrzebuję koncypieutn, 
Adwokat Dr. Fedak.

5511

ńio Catholicn poszukuje 
zdolnych agentów do or- 

ganizacyi w dziale ogniowym.
5512

in te l ig e n tn e  osoby we 
“ ■ Lwowie lub na prowin- 
c.yi, które liczno znajomo­
ści posiadają, mogą bez 
trudu i bez przeszkody 
w swym zawodzie, zna­
czne kwoty zarobić. Zgło­
szenia z oznaczeniem wie­
ku i zatrudnienia, uprasza 
się nadsyłać pod znakiem 
„Popłatna czynność" post. 
rest. Lwów. 5478

M t lw o k a t  dr Nathansohn 
w Husiatynle poszukuje 

rutynowanego koncypienta po­
siadającego dyplom doktora 
praw. 5463

^ 7 d o ln y c b  agentów panów 
i panie poszukuje się do 

sprzedaży artykułu mającego 
wielki popyt szczególnie dla 
dni świątecznych. Wielki zysk. 
Oferty pod F. V. L. 036 do Ru­
dolfa Mosse Frankfurt a. M 

5350

i a # ‘a g -is ter  f a r m a c j i ,  do-
brzc polecony i w hulają­

cy językiem niemieckim, zuej- 
dzie z a r a z ,  albo też później 
umieszczenie trwale pod ko- 
rzystnemi warunkami w auto­
we Józefa Echneida w Bielsku. 
Oferty z fotografią uprasza się 
w języku niemieckim 543Ó

J B B ie r w sz c r z ę d n y  iwow- 
® - ski handel potrzebuje ma­
gazyniera. Wymagana jest knu- 
cya od 6 do 10 tysięcy koron, 
znajomość pojedynczego książ- 
kowama. Zgłoszenia pod J. R. 
Lwów, poste rest. do 20 paź­
dziernika br. 5495

W  ekeye im c y trze  udziela  
pryw a tn ie  ru tyn ow an y  

nauczyciel. Gródecka nr. <5.
5466

Mam za szc zy t zawiadomić 
Szanowną P. T. Publi­

czność, iż  rozpoczynam

KURS TAŃCÓW
i obowiązuje się  w y u c zyć  
kom pletnie pod gwurnncyą. 
Osoby wpisane na kurs, m o­
gą k o rzysta ć  z nauki tak 
długo, dopóki się  nie wyuczą. 
Honoruryum przystępn e .

N O W IC K I  
6487 ul. Ormiańska 4.

p a r y ż a n k a
I b e r t  odzieli)

z Hotelu Lam 
bert udziela lekcyi zbioro­

wych po 3 zr. Ul. Cłowa 1. 3.
5161

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

maszyn roiniczych
w ysprzedaje po z n i ż o n y c h  c e u a c b

Lwowskie Biuro handlowe
piay nl. Kościuszki 4. 

P B i B H H u a n u a u n B B B i

.qTJ0s^v Do nabycia
v ekspedycji „Słowa 

Polskiego'1 ul. Chorążczysny 1.1.
W ZNACZMUJSZYCH KSiąOARNIACH \ 

_______________________  Cena S koron .



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 469 z dnia 9 października 1900.

zaczęto i wykończono naj­
nowsze wzory Zi Berlina, 

Lipska i Paryża

F I L O F 9L0 S
angielski i berliński

Włóczki

*  |f t  a  
%$■}.̂ 8?

jpv   _ _

1 H tf? ' f t u ^ a T - W t g i s p , N ie m ie c  J . r . d .  w ajpttjpsj& fli i ,
1 &eiivwS©Jife dla dzisc?!' izdl*w&iłyr! i ^do.se^^wajitf!
5.1 2?̂ .o ritffedbkS w  cn^łeKsa^’'?, -■ 7 1 "'Q*'...............

L. 1.117

orientalne, 
szwedzkie, 

smyrnenskie, berlińskie, 
knotowe na koh rki

do robót pończo­
szkowych poleca 

5236
Wełny
najtaniej

Ł w ón, H alicka L 20.

WKjjftłfrsiEe
KAPELUSZE 
i OZAPkl

poleca 5321

0gJoszer*ie konkursu.
Rektorat c. k. Szkoły politechnicznej we Lwo­

wie, ogłasza niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
w tejże szkole płatnej docentury elementów wyzszej 
matematyki, z terminem wnoszenia podań do 25 li* 
stopada 1900 r.

Do tej docentury przywiązana jest za 4 godziny 
wykładu w obn półroczach, roczna remuneracya w kwo­
cie 1000 kor. w. a

Podania o powyższą docenturę wystosowane do 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia we Wiedniu 
zaopatrzone w curriculum vitae, tudzież inne alegaty, 
jakoteż w dowód znajomości języka polskiego,_ należy 
wnieść do Rektoratu ek. Szkoły politechnicznej, przed 
upływem terminu konkursowego.

Lwów, 1 października 1900. 54:77
Z  Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.

O g ł o s z e n t e i

Lwów  — uńca Halicka L 21.
Illustrowany 

CENNIK na żą­
danie franco.

<gpWJ>

Odznaczonu w r. 1894 najwyższa hono­
rową nagroda c. k. Minlsterslwa imadłu.

F A B R Y K A
iWiCZa ‘“żyniera

. ■we I r w c w i e  
ulica Św. Marcina liczba 29.

p o l e c a :

A sfalt v) g o rą cym  sta n ie  do
izoLacyi fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian tt  pomieszka- 
niach. W iszezy bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
g rzyb  drzewny.

Wekturę a s  fa l ow ą ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. za 1 /n .Q  

Lale a s fa lto w y  i  Sm olę dy-  
aty low an ą  bezwodną dc 
kouserwucyi d u c h ó  w i 
drzewa.

Elastyczne płyty izolacyjne.
JJs." Fabryka wykonywa po­
krycia duchów i reperttcyę 
swoimi robotnikami. ~itXL

Egzamin na nauczycielki kobiecych robót rę­
cznych, rozpocznie się przed c. k. komjsyą egzamina­
cyjną w Sokalu dnia 25 października 1900.

Podania o przypuszczenie do tego egzaminu, na­
leży wnosić do Dyreki-yi c. k. Seniinaryum nauczy­
cielskiego w Sokalu, najpóźniej do 17 października.

Do podania należy dołączyć: a) metrykę chrztu 
na dowód, że kandydatka ukończyła 18 rok życia, 
l)  świadectwo moralności, c) świadectwo zdrowia, wy- 
stawione przez c. k. lekarza powiatowego i d) osta­
tnie świadectwo szkolne. 5503

SiSSjB
'Bsracownia suki aa i o- 
4  jajyó damskich

ilśiy Eiatfstein i Sp.
Lwów, Wałowa 23. 

prayjmuje zamówienia na 
suknie, kostjuiny, żalno- jjjj 
ty, z&rzntkf, rotondy itp 
Wykonanie szybkie i ele­
ganckie po eonach umiar­
kowanych od 5 zlr, za 

suknię. 534 i 
Pilne zamówienia u- 

skuleczuia cię w cią^n 24 
godziu. — Poszukuje toż 
jeszcze 6 panien uzdol­
nionych w krnwleczyźnio gjj

zaopatrzone wmój 
podpis, proszę od­

tąd mnie przedkładać dla 
stwierdzenia tożsamości 

Deh ora Ilaskler 
Lwów, 28/IX 1900 (5345

Prosimy raz suróbować. lo wystarcz?
'r łwcJun wechodnia

Fiali Sawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali - Kawa ligowa
oajhpgza domieszka do kawy. 

Za dobroć clę jwarnr.tujj.

IMF' Dostać możiia wszędzie.
Fabryka ligowej kawy sło­

dowej 31. ł l i i i l ,  Wiedeń. 
VI/2, Millergasse 20, założona 
w roku 136u. 24

We Lw<:.w!e u -Joaefa  
K a m p la , ul. Kołłątaja 1.

C S - Ł ó ^ w r ^ a *  ^ K 7 " y g x & - n . &
i r s n l i ó w  9 9 .0 0 ©  -  ł J r «  3 5 .9 6 0  — K o r e  i  1 0 .0 0 0  j

do wygrania przez zakupno
1 losu 2 pre. serbskiego na 100 franków, 1 wiosk. czer 

wonego krzyża, 1 losu „Jósziv“ dobrego serca 
Wsarstkie te losy sprzedaję u a  3 S  r a t  m ie ­

s ię c z n y c h ,  p o  4  K o r o n y .
Wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty.
SS- Rocznie dziewięć ciągnień "‘531

Najbliższe ciągnienie 1 5  październiku £  i 1 5  listopada. ' 
Zamówienia zawczasu przekazem pocztowym. Nastę- i 

pne raty można składać na pocztowe czeki bez opłaty [ 
porta. —i Uprasza się. o dokładny adres.

» © 3 I  B . t  M H iO W Y  5 14
Alex. Siiiłihnsk, 9?™ fmn' .) ul. Fnrdynan̂  39.
IMK&f

w porta. — 

' *

25 oflatacag dyplomów linowych, złotych nrohmich meflali.

i esencyiFhBHYKfl najlo-
pszych likieriiitf ^

E .  L I O E T W T f Z  &  0 “ -
c. i  k. (lastahpów nadwornych,

Troppau (Śląsk austryacki). Filia w BORDEAUI
p o l e c a :

nlnsc, bm ln bdv lię , Eckau  00, OhArtrcuse, I . lb lr r  m nl- 
rlitiw, Aulseitc, Cncno a la Ynulle, curnęao* Caraętto trip le  
set*, Mocca, l^^ppormlnt, W lurry, B randy, Yanllowy.

* Tłmur Hhun (wzmacniający żołądek likier iiU w M iła H /#  owocowy) C lu nois  trl|»le sec. Punca  
z B ftr ii«a :w . ru sy  Isb ł b re in  p o n c zo w y  iurak), F o n c z  ana< 

nasuwy Ud, Mti*
Najlepszy śląski so fc  p o ż y r z K o w y  grfrsK l, frłtnc 
( i i c M l i i ł ę ,  Import, franc. f t o n ia k n .  r iu a n  J v  

m s ik a ,  W h is k y  itd.

Do nahycio we wszystkich większych handlach deKkatesów.

Fabrykat dynttitnoiraisaiyn

i. KOLBUSZEWSilEGO w Be ł z i e
urządza siłę przenośną do młocarń i innych maszyn eo 
spodari-zyoli, oraz oświetleniu elektryczne do mieszkań J3 
i zakładów przem. Np żądanie może wskazać miejsca już >j 
przez siebie urządzane. Wykonuje po najniższych cenach.

Na wszelkie zapytania odpowiada odwrotną poczta. 
Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 5509

ii&anata Kreuzerowska

LE W  TOŁSTOJA.
Polskie tłumaczenia Z Po­
miana. Coua 1 kor. 60 hel., 
3 przesyłką 1 Lor. 80 halerzy. 
W każdej księgarni do naby­
cia. Ski ni główny w .K się­
garni Polskiej" we Lwowie.

4959

Hiesłysiianie łanio
350 sztuk potrzebnie;! przed­

miotów za 3 kur. Gii lici.
i  wspaniały pozłacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z 1 
roczna, pisemni, gwarancyit. 
6 sztuk doskonałych eliustel, 
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia na. szyję z wscliudiiiemi 
perłami, najmodniejsza ozdoba 
dla dam. 1 piękny męski 
pierścień z imitowanym ka­
mieniem — (tnkże dla piny, 
1 garnitur spinek do koszuli 
manszetów ze złotu dould. 
z zamknięciem patentowei.; 
1 cygarniczka z bursztynem 
1 scyzoryk. 1 pięknie puchną 
ce mydełko toalet. 1 skórzun. 
portmonetka. 1 kieszonkowe 
lusterko kiesz. 1 paru kulczy­
ków z łudząco naśladowany 
mi brylantami. 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów do koroapou- 
dencyi i jeszcze 200 różnych 
przedmiotów, które sa w domu 

niozbędne gratis. 
Wszystkie te przedmioty wraz 
z zegarkiem, kosztują za po- 

bruniem pocztowein tylko 
3  K o r . OO h .

Sk ład  szwajcarskich zeg ark ó w

1 7 .  W i i i d i & r i i
J C r a k ó w .

Za przedmioty nie nada 
jąue się zw r a ca m  pie­

niądze. 5521
KB.

Talalan ; ISO.

Szeligi - frytoflrie- 
wiesnt, inżyniera 

w Lwowie p o l e c a  JWa«3»Jp 
h O lze t-M lO ttC  nio wyma­
gające wiąż. nil duchowych, 
bez konserwacyi i rcpurncyi, 
wiecznej trwałości. i  795

Śm ierć myszom polnymi
By uniknąć klęski zeszłorocznej, należy juz obecnie 

tępić m yszy  polne.
Nitjniezawudniejszym i nieprześcignionym środkiem tu  l 

temu, jest 5207

z a t r u t o  Z D C Ż 9
wyi-iłjii Józefa Aa.:l»i«a{J.ira, apłókarzti w Slryju.

solki uMtuń każdej uhayili d» przejrzenia. Cena I kip 
1 kor. 60 -bal., przy odbiorze po nad 10 lag. o 20 k., uo mul 
25 klg. o 40 li ua jednym klgr taniej.

Cciui stusewmeei, pr/.yrza/.u da rozoypywnnia zboz» za­
trutego do ner i dziur mysiirh utj 4 hor. — Do zamówieniu 
należy didączyi zezwolenie. <•!: Starostwa na pobór tej trutki.

Pierwsze gałic. Towarz. akcyjna

Bodowy wagonów i maszyn w Sanoku
przedtem Kazimierz Lipiński — buduje:

W a g o n y  o s o b o w e , służbowe i towarowe wszelkich systemów — W s j o t iy  
s p r e y a ln ę  dlu przewozu mięsa, piwa itd. — C y s te r n y  dla przewozu spirytnsu, 
nafty, ropy, kwasów itd. — W «ay  I r a .m ła j t in c  dla popędu elektrycznego  
i konne. — 4Tó:zKl ^ ż k o Y o n ń f e  wszystkich systemów dla kolejek leśnych 

i fabrycznych. — U r e u y n y  i  l o r k i  normalno- 1 wąskotorowe.

' ■" 5 fi■ • - iZ ijc z a jn g  ogólne Ig tm ś i
czMów fiajoweio Towarz. tMicyo w MiiB

zarejestrowanego z oęrwn. po ręką
odbędzie się duia 2W p o ń fiz ie rr.ilfa  Ł53TJO, o go.!/.’ 

3 [lopol. w Krośnic, w loknlii Towur/ystwa.
PORZĄDEK DZILNNY:

1. Odczyinnie jjpoTćidd:: m-Ud.aicc.o Ziri-nnii^z^iii!.
2. Sprawozdanie prozusa z czynności Zdrząflft To- 

■w<irzj7stwa.
3. Sprawozdanie Wydziału kontrolują!icgW o bilan­

sie za rak I ,99.
4. Wnmski Rady zawiadowczej, co noijłwcty wyka- 

santj racliuu! i ii: slrat i zj.-.:.ów r. 1899.
5. Wybór uzupcliiiujący członków Kady znwiiido- 

wczoj.
6. Wybór Wydziału kontrolującego.
7. Wnioski członków. 561d

Za Radę zawiadowczą:
Auyuśt Gorayski w. r. W. Stcmńarski w. r.

prezes. sekretarz.

‘T ^o zarządu majątkiem ziemskim w Galicyi 
wschoilnioj o ilóó morgach ziemi rolnej, oraz 

ilu nadzoru znajdującej się tamże fabryki krochmalu 
kartoflanego i syropu, poszukuje się zdolnego i uczci­
wego z a r s q £ c y ,  u hulającego językiem polskim i nie­
mieckim. — Zgłoszenia z podaniem odbytych studyów, 
dotychczasowego zajęcia, stosunków rodzinnych, reli- 
gii i wymaganych warunków, adresować do Biura 
dzienników Piohna, Lwów, pod „M. F .“ 5424
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Posiada osobny dsiał dla ■wyrobu maszyn
kotłów parowych — aparatów — rezerwuarów — tran-.misyi i t. a.
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Ha talilla
Lakier do tablic

czarny i  czerw ony.

" ■ ^ tssiłsj*  K o ra jjlP tae  n r z ą d z e n la  g o r z e lń ,  destylarni spiritusu i nafty,
p ! n a ą a : i.:.,iiów, browarów, cukrowni itd. — Podejmuje się wykonania Lon-

stru k ta '/  ie ln zn yoh ■
Wykluli 

w.Iluó.■',?,!• o •
K o r z y s i r a e  r y s i  " l a a i e l y ^ k i c ,  l c  z  w c z e l k i e  a r c ą d a e n i s ,

aliiml techniki wiertmezei

W Ę f Osobny oddalał rurolejni
dostarcza r u r  stojąco lanych dla rnrociąoów wodnych i guzowych. — Wyrabia 

p ć i u  » w e  najnowsz, i konotrukcyi i różnych typów.

p o i s c a .

\  Fi"
najstarszy aalicyjshl skład farb 

pokostów 1 lakierów

L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2.
'Telefon 286) 2293

Oennliiii gratis i franco.

a: Rek. założenia 1841 a  

JPt Aw ’  V B f l

s i k a w k i

Posiada składy komisowe: w Drohobyczu, Gorlicach,
Schodnicy i Borysławiu.

Potoku,
4573

Betizki z  K w s Śg
■Butle 
s la r -

czanegro, do nabycia w .Sło­
wie boiskiem-
B B H H B B a n a H i

' #  M  m  j \  T  I I  ^  L
(HIużć Sapom entholow a)
m/aierynie ból uśmierzające wyrobu E u gen iu u a  
MATULI, aptekarza w Aadcm yślu kolo Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece po ce­
nie: Słoik próbny 1 kor. 4 0  hal. SLik duży 5  kor.

Po otrzymaniu należytośei lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie apteka w  Rartomy- 
m yślu koło Tam ową.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy na prze­
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankowaną 60 hal. 
Na słoik próbny z przesyłką franko I kor. 8§ bal

Celem ochrony przed naślądowftfctwumi, proszę żądać 
wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu EugeniLsza Matuli" i przyjmować 
tylko oryyinalne w opakowaniu, jakie przedstawiu rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1658

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. z ar. z ogr. porębą, — Z Drukarni .Słowa Polskiego'1 we Lwowie pod zarządem Z. Hałauumkieun.


